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n a  p o ł u d n i e  o d  A p r i l i a

k o t ł a

Z  Kwatery Głównej Fiihrera,
14. IL  1944.

Naczelne Dowództwo Sil Zbro j
nych podaje:

N a  południowy wschód od Krzy- 
yego Rogu grenadierzy niemieccy 
Wspierani przez działa szturmowe 

przełamali stanowisko nieprzyja- 
sielskie 1 przyczynia sławiącym  

nacięty opór bolszewikom ciężkie 
krw aw e straty dalszym atakiem.

Miasto Krzywy Róg po zacię
tych walkach i po zburzeniu 
Wszystkich ważnych wojennych 
•blektów opuszczono.

N a  obszarze Zwenigródka 1 na 
•bazarze na południe od Prypeci 
własne ataki miały pomyślny prze
bieg.

Podczas niespodzianego ataku 
powietrznego na lotnisko sowiec

kie w  Żytomierzu zniszczono 20 

samolotów nieprzyjacielskich.
Podczas gdy na południe od Be

rezyny ł na południowy wschód 
od Witebska odparto miejscowe 
ataki bolszewików, na północny 

wschód od Rogaczewa trwają cięż
kie walki x nieprzyjacielskimi si
łami, które się wdarły.

N a  północnym odcinka frontu 

wschodniego własne ruchy odwro
towe na południowy zachód I na 
zachód od jeziora limeń mają pia
nowy przebieg. Na wschód od Je
ziora Peipus wciąż ponawiane ata
ki sowieckie spełzły na niczym.

W  dniu wczorajszym nieprzyja
ciel stracił na froncie wschodnim 
47 samolotów.

W e Włoszech nieprzyjaciel prze
prowadził na przyczółku desanto

wym Nettuno kilka bezskutecznych 
ataków miejscowych. Przy tym 
zniszczono kompanię nieprzyja
cielską, która przy poparciu ctol- 
gów atakowała stanowiska nie
mieckie. Przy dalszym oczyszcza
niu kotła na południe od Aprilia  
wzięto jeńców.

Zespoły niemieckich samolotów 
bojowych kontynuowały swe ataki 
na wyładunki nieprzyjaciela w  
porcie Anzio i spowodowały nowe 
spustoszenia 1 silne pożary.

W  południowych godzinach 22 
lutego zespoły północno-amery- 
kańskich bombowców wśród silnej 
ochrony myśliwców atakowały 
miejscowości w  środkowych Niem
czech. W  tym samym czasie bom
bowce póinocno-amerykańskie do
konały nalotu na południowe Niem  
cy I na Protektorat. Liczne bomby

kruszące I zapalające wywołały  

szkody zwłaszcza w  okręgach mie
szkalnych kilku miast. Niemiecka 
obrona powietrzna również wczo
raj była pomyślna przy zwalczaniu 
pólnocno-amery kańskich bombow
ców; zniszczyła bowiem 119 samo
lotów, w  tym 95 czteromotorowyeb 
bombowców.

Ubiegłej nocy nieliczne nieprzy
jacielskie samoloty niepokojąca 
zrzuciły bomby na miejscowości 
na obszarze zachodnich Niemiec.

Niemieckie lotnictwo przeprowa
dziło ubiegłej nocy dalszy skutecz. 
ny wielki atak na Londyn. Silne 

zespoły ciężkich samolotów bojo

wych obrzuciły obszar miasta w iel

ką Ilością bomb kruszących i za

palających, które spowodowały zna 

czne szkody i wielkie pożary.

m  s p a r u w w ś e  M o n i o m  — H o r s u a a

Oficerowie niemieccy obalają zuchwałe kłamstwa Stalina. Prawda w sprawie 
uwolnienia niemieckich dywizji z kotła pod Czerkassami

B E R L IN ,  (D N B ).  21. 2. W o b e c  p o zb a w io n e j s k ru p u łó w  s z tu c z - ld o  w szy stk ich  g e rm ań sk ich  p le* I m i. W e d łu g  n iem ieck iego  w z o ru  

p rz ed s taw ic ie li p ra s y  k r a jo w e j  k i. K ie d y  m u  don iesiono  o r o z - ] m ion . W a lc z ą  tu  D u ń czycy . N o p - jz o s t a ł  ro zk az  z  n a jw ię k s z y m
I  zag ra n ic zn e j p rz e m a w ia li  w  po  
n ie d z ia łek  w  p o łu d n ie  trze j o fi

c e r o w ie  z  d y w iz j i  n iem ieck ich  
u w o ln io n y c h  z  k o t ła  K a n ió w —  

K o rsu ń .

S z e f p ra s y  R ze szy  dr. D ie tr ich  

p o w ita ł p rzed s taw ic ie li p ra s y  a 

n astęp n ie  p rz e m ó w ił w  ten sp o - 
gób :

U rz ę d o w e  so w iec k ie  b iu ro  in 
fo rm a c y jn e  tw ie rd z iło  w  k o m u 
n ik ac ie  n a d z w y c z a jn y m  i S ta lin  

gam o św iad czy ł w  rozk az ie  dzień  

n y m , że b o lsz e w ic y  w  k otle  K a 
n ió w — K o rs u ń  zn iszczy li w z g ię d  

n ie  z l ik w id o w a li  dziesięć  otoczo  

n y ch  d y w iz j i  n iem ieck ich  w  si
le  90.000 żo łn ie rzy , że  n a  p o b o 
jo w is k u  zn a lez ion o  55 tys ięcy  za  
b ity c h  N ie m c ó w  i  że w z ię to  
18.200 je ń c ó w .

N ie m ie c k a  w o js k o w a  s łu żb a  

p ra s o w a  n ie  m o g ła  n ie ste ty  w  

o w y m  czasie z a ją ć  wr te j s p ra w ie  

■ tan o w isk a . A lb o w ie m  —  ja k  p a  

n o w ie  te ra z  w ie d z ą  z  k o m u n ik a -  
itu S i ł  Z b ro jn y c h  —  w  m ięd zy 
czasie p rz y s tą p iły  n iem ieck ie  
g r u p y  p a n ce rn e  d o  a ta k u  n a  
p ie rśc ień  ok rążen ia , ce lem  u w o l
n ie n ia  i  p rz y jśc ia  z  odsieczą  

i w y m  o dciętym , w  tru d n y ch  

z n a jd u ją c y m  s ię  w a ru n k a c h  ko 
le go m . O d w i lż  i b ło tn iste  d ro g i u -  
t ru d n ia ły  w  n ie sa m o w ity  w p ro s t

poczęc iu  s ię  o d p ły w u  w o js k  n ie  
m ieckich , p o lec ił on  w  k ró tk ie j 
d ro dze  u rz ę d o w o  obw ieśc ić , że 

o krążon o  w o js k a  n iem ieck ie  zo

s ta ły  z lik w id o w a n e . I  w  tej sa 
m ej ch w ili, k ie d y  o d b y w a ło  s ię  

u w o ln ien ie  o k rążo n y ch  oddz ia 
łó w  n iem ieck ich  p rzez  po łącze 
n ie  s ię  n iem ieck ich  g ru p  bojo 
w y ch , w  te j s am e j ch w ili, k ied y  

n a  p o b o jo w is k u  m im o  w sze lk ich  
p rzec iw n ośc i i  w sze lk ich  o fia r  
o dn osiło  isto tn y  t r iu m f w ie lk ie , 
lecz ciche bo h ate rstw o , oszuka
n a  o p in ia  św ia ta  z n a jd o w a ła  s ię  

pod  zn ak iem  h a ła ś liw e g o  k ła m 
s tw a  o  rzek om o  śm ie rte ln y m  

zn iszczen iu  o d d z ia łó w  n iem iec 
k ich.

B y  w y k a z a ć  ca łk o w ic ie  o w o  
n iecne o szu stw o  b o lsze w ic k ie  i 
zd em ask o w ać  je  p rz e d  ca ły m  
spo łeczeń stw em  zap ro s iłem  W a s  

dzisia j tu ta j P a n o w ie  p rzed sta 
w ic ie le  p rasy .

M a m  zaszczyt p rzed s taw ić  P a  

n o m  trzech  m ężn ych  o fic e ró w  

n iem ieck ich  i  o d p o w ie d z ia ln y c h  
d o w ó d c ó w  z u w o ln io n e g o  kotła . 
Jeszcze w  sobotę , ju ż  p o  p o łą 
czen iu  s ię  z  o ddz ia łam i, n a d c ią 
g a ją c y m i z  odsiecią, toczy li on i 
b a rd zo  c iężk ie  w a lk i  z b o lsz e w i
kam i. P rz y b y li  tutaj samolotem. 
Zo sta li on i w  K w a te rz e  G łó w n e j

w e g o w ie , H o le n d ry , F lam an d czy  I rozpędem , z n a jw y ż s z y m  zapu-

sp osó b  w sp o m n ia n y  ą tak . L e c z ,F i ih r e r a  u d e k o ro w a n i osobiście
zd e c y d o w a n a  o d w a g a  i  w ie rn e  
n iem ieck ie  k o leżeń stw o  d o p ię ły  

.W k oń cu  sw e g o . N a p rz e k ó r  

.w szelk im  m ocom , bo lszew ick i  
p ie rśc ień  o k rą że n ia  zosta ł 17. 2. 
W k ilk u  m ie jscach  p rz e ła m a n y  i 
n iem ieccy  żo łn ie rze  z  te j i  z  tam  

te j s tro n y  p o d a li so b ie  d łon ie .
W ie lk a  m asa  od  d w ó c h  tygod 

n i o dc ię ty ch  w o js k  n iem ieck ich , 
k tó re  z  b o h a te rsk ą  w y trz y m a 
ło śc ią  i w  n ie z łom n ym  za u fa n iu  

w  s w y c h  k o le g ó w , n ac isk an e  ze  

W szystk ich  stron  w y t r w a ły  w  
w a lce , ro zp o czę ły  Ei ,  o becn ie  

p rz e b ija ć  p rzez  o tw a rtą  d rogę . 
W  tym  m om encie, M e d y  bo lsze 
w ic y  z a w ie d li  s ię  w  s w o je j  n a 
dziei a  sw o im i dzik im i p rzep o  

W ied n iam i z b la m o w a li  się przed 
ca ły m  św ia tem , S ta lin  ch w y c ił  
Się z a ró w n o  ro z o ac z liw e i ja j j  j

p rzez  W o d z a  N iem ie c  n a jw y ż 
szym i odznaczen iam i za  ich  b o 
h a te rsk ie  czyny.

W it a m  1) g e n e ra ła  p o ru czn i-  
k s  T h e o b a ld a  L ie b a , u de lco ro w a  
nego  W ień ce m  D ę b o w y m  do  
K rz y ż a  R y ce rsk iego , k tó ry  z 

ch w ilą , g d y  d o w o d zą cy  g e n e ra ł  
W ilh e lm  S tem m erm an n  p a d ł na  
czele sw o ich  "wojsk, d o p ro w a 
dz ił ja k o  d o w ó d c a  o k rążo n y ch  

d y w iz ji  do  p o łączen ia  s ię  z n ie 
m iecką  g ru p ą  p a n ce rn ą  śp ieszą
cą n a  odsiecz.

W ita m  2) odznaczon ego  W ie ń 
cem  D ę b o w y m  z M ieczam i do 
’’T>7v£a pin1'

h re ra  i  g e n e ra ła  b ro n i S S  D ille ,  
d o w ó d cę  S S  —  d y w iz j i  p a n ce r 
ne j „ W ik in g " ,  p ie rw s z e j w ie lk ie j  

zw izji g e rm ań sk ie j w  k tó re j 
sze rega ch  w a lc z ą  p rz y n a le ż a ły

cy, E stończycy  i  N ie m c y  x  R ze 
szy  o ra z  z  zag ran icy .

W it a m  3) odznaczon ego  K r z y 
żem  R y ce rsk im  do  Ż e la zn e go  

K rz y ż a  H a u p ts tu rm fiih re r ‘a  b ro  
n i S S  L e o n a  D e g re lle , p rz e w ó d c ę  
b e lg ijsk ie g o  ru c h u  re k s is to w -  
skiego , obecn ego  k om en dan ta  

ochotnicze j b r y g a d y  S S  W a lo -  

nia . P r z e ją ł  o n  d o w ó d z tw o  b r y 
g a d y , sk o ro  p o p rzed n i k om en 
dant, S tu rm b a n n ft ih re r  L u c ie n  
L ip p e r t  p o le g ł dn ia  13 lu tego .

C i dz ie ln i o fic e ro w ie  p rzy b y li,  
aż e b y  dać św ia d e c tw o  p ra w d z ie  

o ty m  co rzeczyw iśc ie  d z ia ło  s ię  

w  tym  kotle , w  k tó ry m  rzek om o  
zosta li ze s w y m i d y w iz ja m i z l i 
k w id o w a n i p rzez  b o lsz e w ik ó w .  
O p o w ie d z ą  on i n a m  p ra w d ę  

w łasn ym i- s ło w a m i ze s w y c h  oso 

b istych  przeżyć.
G e n e ra ł-p o ru c zn ik  L ie b  p o d 

k re ś lił w  s w y m  sp raw o zd an iu ,  
że n ie  u p ły n ę ło  jeszcze dużo  g o 
dzin  p o n a d  24, k ie d y  b y ł  on ze 

sw y m i żo łn ierzam i g łę b o k o  w  

R o sji S o w ie ck ie j o d d a lo n y  i  k ie 
d y  p rz y b y ł sam o lo tem  do N ie 
m iec.

G e n e ra ł p o w ied z ia ł do s łow n ie  
co n a stę p u je :

„O dn oszę  w rażen ie , że w ie lu  
lu dz i z  z a g ra n ic y  p rzed s taw ia  
sobie, iż  o d d z ia ły  otoczone p o -  
w in n e  zazw y cza j z p o d ło ża  psy
ch icznego  m ieć z łe  m o ra le  i uczu  

cie z w ątp ien ia . M o g ę  je d n a k  ich  

zapew n ić , źe m om en ty  te b y ły  d la  

n as  ca łk o w ic ie  n iezn an e, i  że 

rześko  i w eso ło  z w ie lk im  z a u fa 
n iem  w  s ie b ie  p rz y ję liś m y  ten  

m om ent, k ie d y  w y d a n o  rozk az  

p rze ła m an ia  p ie rśc ien ia  o k rą ż a 
ją c e g o  i  a ta k ie m  p ró b o w a ć  

n a w ią z a ć  łączność z n aszy -  
m * k o lega m i z p o łudn ia . 
R o zk az  ten , w ydam y  n a  24 

go d z in y  p rz e d  dok on an iem  

istotnego  p rze łam an ia , p o leg a ł 
n a  tym , ż eby  w  n o cy  o godzin ie  

23 po  p o p rzed n im  bezg ło śn y m  

przygotowaniu p rze ła m ać  so 
w iec k ie  s ta n o w isk a  p r z y  po m o 
cy białej broni i w  ten sposób 
w  ataku nawią-

łączność z naszym i k o leb a 

łe m  i  x  n ie z łom n ą  w o lą  w y k o 
n an y . O  go dz in ie  23 z b liż y ły  sią 
b a ta lio n y  i p u łk i  cicho z  b a g n e 
tem  w  r ę k u  do  s ta n o w isk  so 
w ieck ich , p rz e ła m a ły  p ie rw sz ą  
d ru g ą  i  trzec ią  po zyc ję . P r z y  

c zw a rty ch  s ta n o w isk ac h  trzeba  
b y ło  z łam ać  n a jc ię ższy  o pór, 
a  to d la tego , p o n ie w a ż  w  m ię 
dzyczasie zaczę ło  św ita ć  i  o g ień  

n ie p rzy ja c ie la  m ó g ł b y ć  sk u 
teczn iejszy  an iże li w  nocy . A r 
ty le r ia  sow iec k a  w r a z  z  m io ta  

czarni g ra n a tó w  i  czo łgam i s ta 
r a ła  s ię  za trzym ać  n asz  nocny  

pochód, lecz to tak  sam o  je j  s ię  

n ie  u d a ło  ja k  1 w cze sn ym  ra n 
k iem . W  c ią gu  s to su n k ow o  n ie 
w ie lu  go d z in  z w y c ię s tw o  n ie 
m ieck ie  zosta ło  o s iągn ię te  i  p o 
łączen ie  z naszym i k o le ga m i do  
k onane.

S t ra ty  n iem ieck ie  b y ły  n a d 
z w y c z a j m ałe , o g ro m n a  m asa  

ż o łn ie rzy  n iem ieck ich  w y sz ła  

z k otła  cało. O g lą d a łe m  p rzy  

tym  cu da  m ęstw a , o d d an ia  się  

i w iern ośc i. K o le ż e ń stw o  m ię 
d zy  o fice ram i i  żo łn ierzam i b y 
ło  w  tych c iężk ich  godzinach  
ja k  n a js iln ie jsze .

Jak  s za la ł n ie p rzy ja c ie l z  po 
w o d u  do k on an ego  p o łączen ia  s ię  

o d d z ia łó w  n iem ieck ich , w y n ik a  

z tego, że w e d łu g  p o ch w y co n e j  
depeszy  isk ro w e j d o w o d zą cy  ge 
n e ra ł so w iec k i n a  fro n c ie  po 
łu d n io w y m , gd z ie  dok on a liśm y  

p rze łam an ia , zo sta ł n a tych m iast  

u su n ię ty  ze s w e g o  stan o w isk a .  
N a stęp n ie  d o w ie d z ia łe m  s ię  od  
m o je j p la có w k i, k tó ra  p la n o w o  

p o d s łu ch u je  tego  ro d za ju  d e p e 
sze isk ro w e , o b a rd z o  do w c ipn e j 
depeszy, w  k tó re j k om endant  
p e w n e g o  p u łk u  r -  ‘ i so w iec 
k ie j d ep esz . . > v eg o  p o d 
kom en dn ego  o • ■ „Jest p a n  

tak  g łu p i, że n a le ż a ło b y  p a n a  

natychm iast rozstrze lać . Z n o w u  

n ie  d o s ię gn ą ł p a n  N iem c ó w .  
R o zk azu ję  p a n u  k azać  s ię  p rz y 
w iązać  p rz e d  je d n ą  ze  sw o ich  

arm at i w y s t rz e lić  si \ w  k ie ru n 
ku N iem c ó w . P o w tó rz  p a n  ro z 
k az !"  T C z łow iek  ten  zm uszony

(D okoń czen ie  n a  str. 2 -e j).

Londyn w  morzu ognia
Stolica Brytyjczyków odczuła na własnej skórza 

metody dowódcy gangsterów powietrznych 
Harris‘a. Wielki* zan.epońo ema w obozie 

nieprzyjacielskim
BERLIN . 21. 2. Niemiecki ciężki 

atak lotniczy na Londyn w nocy 
na sobotę zmusił Churchilla do za
przestania owej dotychczasowej
taktyki milczenia. Ze względu na 
poważne skutki, powstałe podczas 
tego ataku, nie mógł brytyjski pre
mier ministrów przemilczeć o nie
mieckim ataku bombowym, ponie
waż miał on podstawy do obawy, 
że naród angielski zbuntować się 
może przeciwko urąganiu swemu 
nieszczęściu. Tak wlęe radio lon
dyńskie i agencja Reuter podały 
w niedzielę rano komunikaty o 
niemieckim ataku. Wprawdzie sta
rano się przy tym, ażeby pomniej
szyć 1 zatuszować skutki tego Bom
bardowania, ale we wszystkich 
komunikatach przebija się wyraź
nie wrażenie, ie  komunikaty te po
wstały w wyraźnym zdenerwowa
niu.

Reuter nie omieszkał przyznać,

ie  chodzi tu „o  najsilniejszy uteft
niemieckiego lotnictwu od r. H M  
41“ I ie  .rzucono wielką Bećl 
bomb kruszących i zapalających^ 
wskutek czego „powstały pożary 
we wszystkich kierunkach". Bee» 
głośnia londyńska podała, ie „Big- 
mieckie samoloty przedarty M| 
ze wszystkich stron zapory arty
lerii przeciwlotniczej w obszarze 
Londynu". „Niebo byle oświetlone 
reflektorami 1 rakietami świetlny
mi jak też powstałymi wskutefll 
bomb zapalających pożarami". Ko
mentator radiowy Robert Fraeee 
w  związku s  atakiem oświadczył 
„ ie  przypominają alę czasy nie
mieckich ataków błyskawicznych^ 
Fraser pozdrowił przez radio ełu- 
chaczy na Dalekim Wschodzie lu p  
Pacyfiku i zaznaczyć, li eą oni 

szczęśliwi, nie odczuwając na so
bie tego ataku(!)

- o o o -

BERLIN. (DNB). Jak donosi od
dział obrony przeciwlotniczej 
szwedzkiego sztaba obrony aa po
średnictwem agencji TT, we wto
rek wieczorem ukazała eię a-ad 
sztokholmskim wybrzeżem lecąca 
od wschodu mułu liczba obcych 
samolotów, któro następnie zaczę
ła krążyć na Sztokholmem i Straen 
gaea, gdzie ogłoszono alarm. Jed
nocześnie zostały rzucone bomby 
na południowe przedmieście Sztok
holmu, Hammarbyhoej den i A r- 
sta. Jeden samolot płonąs znikł, 
lecąe w kierunku północnym, I 
według wszelkiego prawdopodo
bieństwa runął. Następnie rzucono 
bomby aa Strengnaea. Jednocześ
nie donosi TT  o silnych detona
cjach w południowym okręgu mia
sta Sztokholmu około godziny 21 
wskutek czego w wielu częściach 
miasta wyleciały szyby.

Z odłamków bomb ustalono, ie 
bomby zostały niewątpliwie zrzu
cone z sowieckich samolotów. W 
Streangnaee leciał jeden samolot 
na niewielkiej wysokości ponad 
koszarami i zrzucił w pobliżu nieb 
trzy bomby, przy czym dwaj żoł
nierze zostali ranni. W samym 
Sztokholmie* gdzie w  nołudniowej 
części miasta spadła pewna ilość 
bomb, poniosły dwie osoby poważ
ne obrażenia. Dziesiątki tysięcy 
szyb zostało rozbitych. Odłamki 
spowodowały szkody w sklepach, 
urządzeniach mieszkalnych i L d. 
Jedna bomba zburzyła teatr na 
wolnym powietrzu, gdzie powstał 
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lej o średnicy 5—6 metrów 1 o gig- 
bokoścl kilku metrów. Według opi
nii rzeczoznawców, nncome tu na
stały 20*. IM  1 25-kUogramowg 
bomby eruu pewna ilość bosak 
świecących. Pewien samolot M  
sygnał alarmowy, wskutek ca egu 
wyłączono oświetlenie na lotnia* 
kach. O loaie samolotu, który p^e- 
nąe odleciał w kierunku zacheS- 
nim. Jeszcze nie nie wiadoma.

Wśród ludności powstała wiefcg 
panika. Policyjne ł ambulansową 
auta mkną po ulicach. Najbardsle| 
dotknięta uszkodzeniami cMrlnisp 
miasta Rłngvaegea została proep 
policję obstawiona.

Sztokholmskie poranne pisma ią| 
przepełnione całkowicie wiadomo, 
ściaml o bombardowaniu. P o i 
wielkimi tytułami podaje się ko
munikaty a licznymi zdjęciami fo
tograficznymi. Podczas gdy „Stoch, 
holms Tidningen" 1 „8venska Dag- 
bladet" donoszą wyraźnie wielkimi 
literami na pierwszej stronie e so
wieckich bombach, które zostatp 
rzucone na Sztokholm, tytuł głów
nego artykułu prasowi eckiego pip- 
ma „Dagens Nyheter" brzmi: „Czte
ry eksplozje w południowej częeel 
Sztokholmu. Ciężkie straty", 1 tylko 
w drobnym podtytule mówi sią M  
stwierdzono istnienie rosyjskich 
liter na odłamkach bomb. Także 
socjal • demokratyczny dzlennfe 
„Morgan Tidningen" tytułuje tylko 
wielkimi literamił „Bomby ag 
Sztokholm".

Oddziały aliantów uciekają z Burmy
TOKIO. (DNB). Według komu

nikatu frontowego, podanego przez 
„Asanl Szimbun", części okrążo
nych w rejonie gór Mayu w Bur- 
mie nieprzyjacielskich dywizyj usi
łują ratować się ucieczką przez

drogi wodne. Japońskie samołeśp 

wojsk lądowych podjęły walką l  
uciekającym nieprzyjacielem 1 ob
rzuciły bombami Jednostki mor

skie przeciwnika.

Oszustwo z „nowym" hymnem
S Z T O K H O L M . W  s p ra w ie  

p o w sta n ia  „ n o w e g o "  h y m n u  so 
w ieck iego , k tó rem u  obecn ie  b o l
s ze w icy  chcą n ad ać  ry s  n a ro d o 
w y , ga zeta  „T im e s "  p isze : „ N o 

w y  h y m n  Z w ią z k u  S o w ie ck iego  

zosta ł s tw o rz o n y  p rzez  A le x a n -  

d ra  A le k s a n d ro w a , d y ry g en ta  

ch óru  w  a rm ii so w iec k ie j w  cza 

s ie  w ie lk ie j „ a k c ji o czyszcza ją 

c e j"  w  rok u  1936(1). M o żn u  po
w iedzieć , ie  le w a  rę k a  sow iec k a  

n ie  w ie  co z ro b i ła  p r a w a , g d y ś  

w ó w c z a s  so w iec cy  ch órzyśc i n a 
z y w a li  tę  p ieśń  „ H y m n e m  sta 
rych  b o ls z e w ik ó w ". W  ro k u  1931 

p ieśń  ta o trz y m a ła  n a g ro d ę  Stu* 

lin a . K ie d y  p rzek szta łco n a  zo 
s ta ła  o n a  n a  p o w sze ch n y  hym n, 
ton ac ja  p o trz e b u je  n ie istotnych  

ty lk o  zrn ian“t



mam
w  s p r a w i e  Masai&m  — M o r  su si

(D okoń czen ie  ze str. 1 -e j).

b y ł  rzeczy w iśc ie  rozk az  ten  po - 
v. .órzyć. B y ła  to w śc iek ło ść  z te
go  p o w o d u , że N iem c o m  u d a ło  

s.ćj zaskoczen ie  i  p rze ła m a 
li ; *ię .

K o m e n d a n t  p a n ce rn e j d y w iz j i  
bi oni S S  „ W ik in g " ,  G ru p p e n -  

fu h r e r  i  g e n e ra ł b ro n i S S  D ille , 
rozpoczą ł s w o je  p rzem ó w ien ie  
u  wagą, że n a le ż y  o n  do  w s p o m 
n ia n e j d y w iz j i  ju ż  o d  d łu ższego  

c .a s u  i że do  dz isia j n ie  p rze 
grał aa żad n e j b itw y . T en  cel 
•—  m ó w ił d a le j g e n e ra ł —  p o 
s ta w iliśm y  ró w n ie ż  w  kotle . A ż  

d o  o sta tn ie go  żo łn ie rza  k ażd y  

poszczególny W ik in g  b y ł  o  tym  

p rzek o n an y  i  to m ocno  p rz ek o 
n an y , że  zostan iem y  a lb o  u w o l -  

c .e n i p rzez  o d d z ia ły  n asze  z z e w -  
nątrz, a lb o  też o sob iśc ie  koc io ł 
rozerw iem y.

P o c zą tk o w o , m ó w ił d a le j 
C ru p p e n fu h re r  D ille , w  o gó le  
n ie  o d czu w a liśm y , że je s t e ś m y  

odcięci. P r z e w a ż n a  część n a 
szy ch  żo łn ie rzy  p rz e k o n a ła  s ię  

o  tem  d o p ie ro  w ó w czas , g d y  

lo tn ic tw o  m u sia ło  d ow oz ić  n a m  

zao patrzen ie . L e c z  i w ó w c z a s  

żad en  żo łn ie rz  n ie  s tra c ił sp o 
k o ju . K ie d y  w o jsk a , śp ieszące  

z  odsieczą, w s k u te k  b io t  z  t ru 
d e m  ty lk o  m o g ły  s ię  p o su w a ć  

n a p rz ó d  koc ió ł s t a w a ł s ię  co  raz  

t ę ż s z y ,  a  k ie d y  n ad sze d ł ro z 
k az  do  p rz e rw a n ia  k otła  w  n a j
k ró tszy m  czasie w szy stk o  s ta 
n ę ło  w  p o go to w iu . R ozcz łonko 
w a łe m  w  ten sposób  d y w iz ję , 
żeśm y ja k o  g r u p a  u d e rzen io w a  
p rz e ła m a li k lin em  n ie p rzy ja c ie 
la w  k ie ru n k u  n a  'dysiankę  i p o 
d a li d ło ń  n a szy m  k o lego m  z  zew  

n ą trz  p ie rśc ien ia  w  Łysian ce .
O trzy m a łe m  od  W o d z a  N ie 

m iec p o d z ięk o w a n ie  i  uznan ie, 
b b w ie m  W ó d z  N iem ie c  o d z n a 
czy-1 m nie  M ieczam i do  W ień ca  

D ę b o w e g o . Z a w d z ię c z a m  to. 
sw o im  żo łn ierzom . O n i w iedzą , 
że n ie  z ap o m n ia łem  o  nich, 
w b r e w  tem u  co tw ie rd z iło  so
w iec k ie  rad io . W o d z o w ie  n ie  

u c iek li z  k o t ła  i  n ie  p o z o s ta w i
l i  tam  sam y ch  żo łn ie rzy . T e  

k ła m stw a  m o sk iew sk ie  m ia ły  

s tw o rzy ć  p o zo ry  ja k o b y  ro b io n o  

ja k ą ś  ró żn ic ę  m ięd zy  o fice ram i 
i żo łn ie rzam i. B y ło  w rę c z  coś 

p rz e c iw n e g o : m y  w szy scy  gen e 
ra ło w ie , p u łk o w n ic y  i  k ap itan o -  

t do  ostatn iego  żo łn ierza  

pozosta liśm y  w  kotle . N a sz y m  
żo łn ie rzom  z a w d z ię c z a m y  to, 
żeśm y  w y sz li  z  k o tła . W a lc z y li  
oni z b e z p rz y k ła d n y m  zapa łem  

i ż e la zn ą  e n e rg ią  s p ra w ili , że  

p ie rśc ień  n ie p rzy ja c ie lsk i zosta ł
przełam any.

N a stę p n ie  H a u p ts tu rm fu h re r  

b ro n i S S  L e o n  D e g re lle , d o w ó d 
ca b r y g a d y  o ch o tn ik ów  b ro n i  
S S  W a lo n ia , z ło ży ł w y c ze rp u ją c e  

sp raw o zd an ie  w  ję z y k u  fr a n 
cusk im  o  p rz e b ie g u  w a lk  

w  k o t le  p o d  C ze rk assam i aż  do  

go d z in y  u w o ln ien ia . W  c iągu  
fcrzech tygod n i w a lk  o d p ie ra ją 
cych d o w ó d z tw o  n iem ieck ie  aż 

do o statn ich  szczegó łó w  p rz e 
p ro w a d z a ło  w szy stk o  w e d łu g  d o 
k ład n eg o  p la n u  i  n ic s ię  n ie  o d 
b y ło  o p ó ł go d z in y  późn ie j, an i- 
V i  b y ło  p rzew id z ian e . B y ła  to 
rozkosz patrzeć , z a p e w n ił  
D e g re lle , ja k  p rzep ro w ad zo n e  
zosta ły  d z ia łan ia  , n iem ieck ie  
i ja k  u d a ło  s ię  sp ro w a d z ić  w o j 
sk a  n a  a j  w ażn ie jsze  punkty , aż  

w  k oń cu  n a stą p ił prze łom .

Z  c a łą  stan ow czośc ią  w y stąp ił  
D e s re ile  p rzec iw k o  sowtecSdeuiu

tw ie rd zen iu , że w z ię to  w ie lu  

je ń c ó w  n iem ieck ich . Z a zn ac zy ł 
on p rz y  tym , że o n  sa m  uznany  

zosta ł z a  jeń ca , k tó ry  rzek om o  

dziś z n a jd u je  s ię  w  M o sk w ie  

A ż e b y  sc h a ra k te ry zo w a ć  m ałe  

s tra ty , zazn aczy ł on, że je go  

w a lo ń sk a  b ry g a d a  o d d z ia łó w  

S S  p o siad a  n a  p rz y k ła d  ty lko  

25 zag in ion ych , o k tó ry ch  się  

je szcze  n ie  w ie , czy w z ię to  Ich 

do n iew o li, czy  też  gd z ie ś  p r z e 
b ili  się. C a ła  a rm ia  —  p o d k reś lił 
D e g r e ł le  —  w y sz ła  z  kotła , a  na  

w e t  p rz y p ro w a d zo n o  ze so b ą

w ie lk ą  lic z b ę  Jeńców  so w iec 
kich.

B y ła  to  c iężk a  w a lk a , ale  

w ś ró d  w szystk ieh , k tó rz y  b ja l i  

w  n ie j udz ia ł, ro z p a ld a  ty m  

w ię k szą  nadz  e ję . W a lk a  k o ło  

C z e rk as *  d o w io d ła  z n o w u  p rz e 
w a g i  n iem ieck iego  d o w ód ztw a . 
W a ś n ie  tu ta j n iem ieck i i  ■ p rzy 
m ie rzon y  z n im  żo łn ierz  okaza li  
p o n o w n ie  s w ą  z im n ą  k re w , sw o  

je  poczucie k o ie źe ń sk o śd  i s w o 
je  g łę b o k ie  z au fa n ie  d o  do 
w ó d z tw a  i  d z ięk i tem u  odn ieś li 
to w ie lk ie  zw y c ię s tw o .

Krótkie wfadsmsści
H ELSINK I. (DNB). 17. *. „Poko

nanie Finlandii jest dzśś tak same 

rzeczą niemożliwą jak podczas woj 

ny zimowej w  roku 1939/4* i abso

lutnie zbytecznie jest na ten temat 
dyskutować" —  pisze gazeta „Aja® 

Suunta". Finowie trwają niewzru

szenie —  pisze dalej gazeta —  parzy 

swych narodowych podstawach. 

Sowiecki terror lotniczy może przy 

czynić się tylko do tego, te szeregi 

staną się jeszcze bardziej swarte.

Pismo przypomina mowę prezy

denta państwa w  dniu rocznicy 

niepodległości, kiedy to samactyf 

on, że niema najmniejszych pod

staw do zwątpienia. Sytuacja Fin

landii jest obecnie kilkakrotni* 

lepsza, niż na początku wojny. 

Faktu tego nie mogą zmienić sto

sowane przez nieprzyjaciela ataki 

bombowe na ludność cywilną.

X
RZYM . (DNB). Kardynał arcybi

skup Sebuster s Mediolanu, który 

jest estonkiem kongregacji bene

dyktyńskiej z Monte Cassino, opu

blikował w  mediolańskim piśmie 

katolickim ,.L‘Ii*Ii&" ostry protest 

przeciw bezczelnemu zburzeniu 

klasztoru w  Monte Cassino. Cha-’ 

rakter tego starożytnego opactwa, 

jak również jego znaczenie Jako 

zabytku i  jako strażnika najstar

szej zachodniej kultury mogły o- 

czekiwać ze etremy każdego nor

malnie wierzącego chrześcljanina- 

europejczyka szacunku, tak pisze 

kardynał, który przypisuje odpo

wiedzialność za okrutne zniszcze

nie tego starego środowiska kul

tury dowództwu anglo-amerykań

skiemu. Oświadczenia mediolań

skiego księcia kościoła są wyrazem  

stanowiska wszystkich włoskich 

katolików, tak uzupełnia dziemiik 

„LTtałia" wystąpienia kardynała 
ScbuateTa.

Wszystkie ataki Sowietów
pod Witebskiem siparte .

Trsy pułKi piechoty utrzymały stanowisko wy
żynne. W Jednym dniu rozbiło tzieslą£ ataków

n i e p r z y j a c i e l a

BERLIN . DNB. Kolo Witebska rzy przełamać niemieckie stano-

Z tego śmieją sie eccy żołnierze:

przerwali bolszewicy dnia 17. Z 
swe bezskuteczne próby przełam a 
nia frontu, aby w  następnych 
dniach rozpocząć znowu zaciekle 
walki. Punkt ciężkości ostatnich 
walk spoczywał na południowo -  
wschód od miasta i w  lasach 
północno -  zachodniego wygięcia 
frontu po obu stronach kolei Po- 
łock —  Witebsk.

Zaatakowany został koncentry
cznie niemiecki przyczółek mosto
w y Luczesa koło Nowiki, jednak 
nieprzyjacielowi nie udało się go 
■dobyć. Tylko w  jednym miejscu 
udało się nieprzyjacielowi chwilo
wo przekroczyć rzeczkę, skąd usi
łował on dotrzeć do leżącego da
lej na zachód lasu. Mimo jedno
godzinnego ciężkiego ognia artyle 
ryjskiego, który poprzedził akcję, 
atak w  sile jednego pułku spełzł 
na niczym. Kiedy nieprzyjaciel po 
południu przygotował się znowu 
wielkimi silami do ataku ze swego 
stanowiska przełomowego, natra
fił niespodziewanie na własny, 
przeprowadzony przez działa sztur 
mowe i grenadierów kontratak. 
Silne ciosy ogniowe baterii 1 mio 

tacze ognia towarzyszyły kontru- 
derzeniu. Przy ich ochronie zbil-

wiska ryglowe na pólnoco -  ■ za
chód od miasta. W  ciężkich w ali 
kach z bliska niemieccy grenadie
rzy utrzymali swe stanowiska i zui 
szczyii przy pomocy materiału mio 
tającego wiele czołgów sowieckich. 
Straty bolszewików podczas _ ich 
bezskutecznych ataków były nie
zwykle wysokie. Jedynie tylko na 
pewnym odcinku walk z niemiec
kimi pułkami grenadierów straci
ły Sowiety ponad 1500 zabitych.

Na sąsiednich odcinkach prowa
dzili bolszewicy w  tym samym cza 

sie ataki oskrzydlające, zaś w  
punktach zapalnych tych walk sta 
wiały zacięty opór oddziały mo- 
klenburgskich grenadierów. Tutaj 
stanowiska wyżynne pewnej kom 
panii zniszczyła całkowicie artyle
ria nieprzyjaciela. Tylko pewien 
podoficer i dwóch żołnierzy byli 
w  tym momencie zdolni do walki 
z nieprzyjacielskim atakiem. Bol
szewicy postanowili za wszelką će 
nę zdobyć to wzniesienie. Około 
500 żołnierzy nacierało x prawa i 
z lewa na ten punkt oporu, który 
ze strony frontowej atakowany 
był przez 50 bolszewików. Nieprzy 

jacielowi udało się wedrzeć w o- 
kopy trzech obrońców. Ci jednak

S S

K ł a m s t w a  w a k a t  „ k e t r k a  o d  s z a m p a n a

Moskiewski „Komunikat nadzwyczajny" z nad rzaki Wołcltow i Jego prawdziwa podstawa
rNs  froncie rzeki Wołchow od 

Oclały nasze przełamały linię nie
przyjacielską i posunęły się o 15 
kim. naprzód, zajmując miasto i 
Węzeł kolejowy Kiryszy i wielkie 
miejscowości Nowaja Kiryszy. La  

riooow, Ostrów, Posidnikow Ost 
łów, Dubrowy, Miagry oraz dv o- 
tee kolejowe P  osadników-Ost- 
fów-Irsę. Przeciwnik stawiał 
••cięty opór, zmuszony byl 
jednak opuszczać jedno sta
nowisko za drugim. W cza
sie zaciętych kontrataków po
niósł nieprzyjaciel ciężkie stra- 
ł r  w  ludziach 1 w  materiale. W  
jednej tylko miejscowości znisz- 
eeono z górą 1500 niemieckich ofi 
eerów i żołnierzy. Przy zajęciu 
dworca kolejowego Kiryszy zdo
były oddziały nasze 50 wagonów  
kolejowych, skład amunicji i in
ny sprzęt wojenny".

•

Taką bombastyczną wiadomość 

podała rozgłośnia moskiewska. 6 w  
sowiecki „komunikat specjalny" 
dowództwo wojsk niemieckich wy 
drukowało w  wielu egzenądarzaab 
i podało do wiadomości każdemu 
temierzowi niemieckiemu, który 

brał odział w  ewekuacji t. zw. „ker 
ka od sesampana" nad rzeką W oł- 
ch<xw. Po tym nastąpił ogóisy 
fmiech na froncie nad rzeką W oł
chow. I zupełnie slussrule. Przy-rwy 
ezhiono się Już do wszelkich 
k!.*unstw wymyślonych w  M ps
tra ia, lecz żeby odważyła się ona 
sfŁiswwwać rzecz be* znaczenia i 
wyaeó ją w  formie jm H iw y m J -  
ncff- km m ałkM s", tego niemiec
cy *tfnłerze nłesee*dew<jj się.

Pooćcchałmy zatem o» opcw Ja
da eprawowfa.wcai wojenny Hans 
Adorf W eber •  historii pojsrzetiz*- 
Jącnj ów moskiewski „komunikat 
operacyjny".

' i od szamoana" nu nr. 
wałl nie tylko żołnierze, lec* tak

że wszystkie placówki dowództwa Wesoło obserwowali grenadie- miejscowości nie pozostały fakty 
szczególnie uformowane miejsce rzy jak bolszewicy w  dalszym cią cznie czymś więcej jak tylko uaz- 
głównej linii bojowej pewnej dolno gu przez cały dzień zasypywali og wami geograficznymi. W  poszczę
sasko pomorskiej dywizji nad rze- ulem swej artylerii i miotaczy gra 
ką Wołchow. Front wyginał się tu natów opuszczone okopy. Cofnię
t e j 'w  typowym, wyraźnie widoca eie się zatem zostało tak. Jak za- 
nym na mapie kształcie, „korka purjektowano, przeprowadzone nie 
od szampana" zwężając się ku spostrzeżenie przez nieprzyjaciela, 
środkowi z okrągłą grubą głową Jest to wyczyn wzorowy, jeśli się
ku północnemu wschodowi. Taki zważy, że cała ciężka broń, wazeij w a rosy jskiego widoczne są tu i
front ukształtował się w  czasie kie Bagaże, składy i t  d. aż do; ówdzie ślady i zarysy dawniej-
w a ft  między bagnami. W  prosto- ostatniego piecyka okopowego a o - ' szych domów drewnianych,

góinych wypadkach można —  tak 
j&k we wszystkich tych miejsco
wościach. prze* które przebiega 

główna linia bojowa —  rozpoznać 
może jeszcze dawniejszą drogę 

wiejską, a dla znawcy budownict

padłym przecięciu ku północne- stały zabrane, 
mu wschodowi miejsce to wynosi- Dopiero, kiedy następnej nocy 
ło  może 12 kkomtrów, przecięcie zwykłe sowieckie oddziały w y  wiz 
korka 3— 4 kim. W  lecie miejsce dowcze nie napotkały ©poru oko
ło  ochraniały przed wielkimi ataka ło starych posterunków przednich, 
ml ciągnące się wokói bagna, lecz dowisdzieii się bolszewicy o cof- 
w  zimie, kiedy bagno głęboko za- nięciu frontu 1 dopiero następne- 
maralo, miejsce to stało się nader go dnia widziano ich, jak ostrożnie 
z a g r o ź M o ż n a  tu było skrócić zaezęli się posuwać naprzód. KJe- 
o 50 kim. dla obrony nie ważną dy przytym poszczególne oddziały 
linię frontu. IHa pełniących tutaj zbyt otwarcie posuwały się na- 
w  ©Stopach służbę kompanij ozna- przód, ponosiły one dąjjkłuire stra 
ezaio to nadto wyraźnie odciążę- ty od ognia obronnego wszelkiej 
nie, ponieważ w  praktyce nieprzy. broni z nowych stanowisk niemie- 
jaciel mógł tutaj strzelać ze wszy- ekich. Między innymi stracili boł- 
stkich czterech stron świata. szewicy przytym 6 czołgów, które

IMetego dowództwo wojsk nie- trafiane zostały przez artylerię 
mieeUeh zdecydowało się w ybu- Przeciwpancerną lub które uniesz
dawać o nasady owego „kotka od kolliw ila piechota w  walce z bli

ska.
I znowuż w  jeden dzień później

rozgłośnia moskiewska podała w  
swoich komnnikatach cytowany na
wstępie „komunikat operacyjny".

Typowy przykład podawania
przez Sowiety komunikatów wo- 
jenarch. M"?. I"się tu o przełama
nia frontu, chóefeż bolszewicy e- 
wakusrją byli całkowici© zasko- 
sszenl i dopiero po 24 godzinach na 
wiązali z powrotem kontakt, Mia 
ły zostać' zdobyte większe miejsc© 
wośoi I minuta! Miasteczko Kiry- 
sny jak również 1 inne wymienio
ne *»#.?«#» zostały całkowicie zbn 
r~x vr*Vutek d-Tiiłań holowych,

nową linię obronną, a 
naategmie sam „korek od szampa
na" ewakuować. Z  ogromnym na
kładem procy zabrały się oddzia
ły wojskowe ł podporządkowane 
©ddsiały budowuicze, pionierzy, i 
ftditeiahr transportowe do fortyfi- 
kowauia nowego stanowiska. 
WsHg-ytkie doświadczenia walki na 
tym bfeonMrrui terenie zostały uw 
agledntnae i nowe frotrfthocje w  

krótkim ceasie. jM t tw  pr»ed wy- 
w»aeza>-''"»u terminem, zostały u-

Nastepole w  czasie cichej nocy 
front został ©stroźut© rr-r ty. N »

iw-.,...... jnż o* no
w ych  stanow iskach .

żyła się pewna grupa bojowa, “śe poddali się, ple natarli na 
znajdująca się pod dowództwem wdzierających się bolszewików gra 
odznaczonego wieńcem dębowym natami ręcznymi i białą bronią, 
pułkownika W altera  niesyostrze- wyrzucili ich ze swych okopów  
żenie przez obfitą w  doliny okoli- l bronili się prze* cały dzień z ta
cę do zajętej przez Sowiety w io- ’ ką zaciekłością, ie  nieprzyjaciel 
ski. Podczas gdy ciężka.broń po- niimo swej przewagi nie potrafił 
krywała ogniem niszczycielskim tą zdobyć tego punktu oporu. p v i -  

miejscowość ł je j wschodnie drogi, ezas nastania ciemności dzięki 
zaatakowały działa--szturmowe S kontratakowi własnej rezerwy zlu - 
postępujący za tch ogniem grena- kowano tych trzech grenadierów, 
dierzy z frontu i z flanki. W  całko- • Na Innym stanowisku tego sa- 
witym rozprężeniu usiłowały re- mego odcinka została otoczona 
sztki rozbitego pulkn sowieckiego Prze* przeważające siły oieprzy- 
uciec ze zgliszcz palącej się wioski. iac*e^  niemiecka kompania gre- *  
Stały się one łupem dział szturmo- uadierów. Trzymała jednak ona 
wych, które obeszły wioskę i og- swo stanowiska przez esiy dzień, 
niem swym zniszczyły je s tylu. do <d»wilb kiedy wlasuy kontratak 
Wioskę zdobyli grenadierzy sztur utorował przejście do giównej linii 
mera. Straty bolszewików wynio- bojowej na prawym skrzydle. Pro - 
sły przytym 800 zab tych. j wadzący atak szef kompanii padł

W  nocy na czwartek atakowały w walce wręcz. Starszy sierżant 
Sowiety jeszcze raz z  tych stano- P ^ e ją l dowództwo I poprowadził 
wisk, zostały jednak odparte krwa kontratak dalej. Idąc na czele ze 
wo. Wszystkie wysiłki nieprzyja- 8Wynń żołnierzami .. - —aj w

cięła, który zamierzał wedrzeć się nieprzyjacielską zaporę ryglową 1 
na przyczółek mostowy Luczesa i Pnączy1 *  oddziałem otoczo- 

■ i t  „■ ,ę u* v, „ v, nym. W  kontrataku zaszedł on boi- 
definitywinie zostały udaremnio- szewików z tylu J dotarł do starej 
^  głównej linii. Cala otoczona nie-

Na północno -  zachód od Witeb przyi^cielsiia grupa została z wy- 
ska wdarli się bolszewicy w  ostał latkiem kilku strzelców, którzy 
nich dniach pierwszego okresu dostali się do niewoli, zniszczona 
walk obronnych do obszaru lesi- , w walce wręcz. Na lew;, s*rzy-

Wobec niesposbrzeżonej ewakua
cji nie doszło oczywiście również 
do żadnych działań bojowych, 
rzecz naturalna nie doszło też do 
kontrataków. Ze strony niemiec
kiej nie było wogóle żadnych 
strat. 1500 niemieckich' żołnierzy, 
którzy rzekomo w pewnej miejs
cowości mieli być zniszczeni, w  o- 
gółe w tych miejscowościach, ra
zem biorąc, nigdy nie było. Nato
miast dezerterzy zeznali, że posu
wające się naprzód oddziały so
wieckie poniost? smaesae straty <xi 
,!»iB i c j-aia niemleekiej ertsefarś 
Być moźa, ie  oowódcy sowieccy 
straty owe chcieli zatuszować w y ; 
tnyślonymi stratami niemieckimi.

A  zdobyez? Niemcy w  każdym j 
wypadku są bardzo gruntowni, i 
Być może, że temu lub owemu żol ' 
nierzowi wydało rię rzeezą nawet 
nieco śmieszną, te musiał on 
wziąć ze sobą wszystko do ostat
niego naboju.

W  każdym razie na tym terenie 
Sowietom nie pozostało nic, co 
można było zabrać. Martwe szkie
lety kilku dowBRietnie zniszczo
nych 1 zardzewiałych sowieckich 
wagonów kolejowych, które dla 

Niemców nie nadawały się nawet 

na łom. stały się Jedyną zdobyczą 

bolszewików. Dość skąpa to zdo

bycz jak na tak b.wnbastyczny mo 

tt- • iwntta nowłeeklej; *kieves&i komunikat ispec.łalny ■
artylerii wszystkie wspomniane frontu nad rzeka Wołchow.

stego w  zasięgu, idącej na północo- 
Łaehód od Witebska drogi. Tu ioł 
nieme pewnej dywizji polnej lotni 
ctwa napotkali bolszewików i za
dali im ciężkie straty. Podczas dra 
giej fazy bitwy punkt ciężkości 
walk rozciągnął się jeszcze aa od-

dle kompanii przedarli się bolsze
wicy fr. f  Lutowi
ska dowódcy batalionu. Ten bro
nił się sam w swoim bunkrze przy  
pomocy granatów ręcznych. Ośmiu 
zabitych bolszewików zostało przed 
wejściem do bunkru. Następnie

cinek pewnej wschodnio-europej- wyskoczył dowódca batalionu, re
skiej dywizji piechoty, przyczyni 
nieprzyjaciel w ioiągu jednego tyl
ko dnia atakował dziesięć razy w 
sile dziewięciu pułków strzelec
kich i na odcinku frontu, szeroko 
ści 5 kim. zużył on ponad 8.009 
granatów wszelkiego kalibru. W  
sześciu miejscach usiłowały Sowie 
ty w  silach od 400 do 600 żolnie-

bral swoich gońców 1 telegrafi
stów, którzy waiceyij s nieprzyja
cielem w sąsiednich domach I 
bunkrach i zdobył mimo rozpaczli
wego oporu bolszewików dom za 
domem. W  ten sposób również 1 
na tym odcinku udaremniona zo
stała nieprzyjacielska próba doko
nania wyłomu.

Opat z Hsrte Cassino uratowany
P t t u a a i  t*Ą-:u4U w t .-,ł  £  . ł  s ; ę

i ń o w u  p^t< l c r g d L «M i  j w v - ł * . . n i  

B E R L IN .  (D N  ). k łasz - p o w sta ły  n o w e  stra ty . R an n ych
tor M o n te  C ass in o  p rzez  b o m - p rz y ję ły  n iem ieck ie  pu n k ty  sa - 

bo w ce  an g io -a m ery k a ń sk ie  ca ł
k ow ic ie  został zn iszczony, p rz y 
ją ł  o becn ie  83-łetni b isk u p  © " € -  
g o r io  di A m a re  o fe rtę  d o w o d zą 
cego  g e n e ra ła  n iem ieck iego

n ita rn e .

S ę d z iw y  o p a t  j e s t  c a łk o w ic ie  

l i z y c z n ie  i d u c h o w o  w y e z e r p a -  

n y  p r z e jś c ia m i o s ta tn ic h  dnu 

W  te j e h w il i  b a w i on  ja k o  gość
i o p u ś r ł  z pozostałym * m n ieba- j d o w od zącego  n iem ieck iego  ge - 
m i o ra z  resztką  cy w ftn ych  J ao ra łą . m  «  "C, a n.. :• ©waie
u ch od źców  i licznym i rannym i u da  s»ę do R zym u  do w ła d z  

ru in y  k lasztoru . P och ód  w  c ię - j »nr.*ł< ' h. O d  i  .
gu  2 i pó ł godz in y  t rw a ją c e g o  b a rd o w a n ia  ’ asztoru  ru m y
mnrMTi z gó ry  p rze ' w y  •5y} jaeeico■■'nr.) bu>‘- ę
o strze liw an y  p rzez  n ie p rz y ja  j sta łe  pod  orrn; fm  cieżk , oj * r ty »  

c ie lska  a r ty le r ią , p rz y  czym  S le rii a n g ls -a m e ry k a ń sk ie j



i m  f do wnwsr
„Usygfinle narodu amerykańskiego frazesami"

UmeryKsńskSe czusnplsmo o machinacjach wojennych posłusznego żydom prezydent9. Oszustw* 
i pocieranie otumaniły „miliony naiwnych Amerykanów". Konfpletny zamęt, jeśli chodzi

o prawdziwe ceie wojenne
G E N E W A .  (D N B ).  20. II. „Z e ch  ' H a rb o u r  n a ró d  nasz by’: tak  o tu -  

k iejm y zap rzestać  u d a w a n ia "  —  ; m an ion y  i  ź le  p o in fo rm o w a n y , że
p isze  p o w ażn e  czasopism o am e
ry k a ń sk ie  „S a tu rd a y  E v e n in g  

P ost" w  a r ty k u le  w stępnym .' 
O m a w ia  ono  ce le w o je n n e  S ta 
ż ó w  Z je d n o czo n y ch  i  s tw ie rd za :  
„G ad an in a , w  k tó rą  rzeczyw iśc ie  

tvciąż jeszcze m ilion y  n a iw n y c h  

A m e ry k a n ó w  w ie rz y , a  m ian o 

w icie, że S tan y  Z jed n o czo n e  w a l  
tzą  po  stro n ie  A n g l j i  d la  u trzy 
m ania d e m o k rac ji i  sam ostan o 
w ien ia  w szystk ich  n a ro d ó w , n ie  
Jest n iczym  inn ym , ja k  ty lk o  p ro  

p agan dą  o w y c h  ludz i, k tórzy  

thcieli w trąc ić  A m e ry k ę  do  w o j -  

» y “.
K ró tk i rzu t  oka  n a  ro zw ó j  

Im e ry k ań sk iego  w ik ła n ia  s ię  w  

S p ra w y  w o je n n e  z a d a je  k ła m  tej 
tezie. O tu m an io n o  w sp o m n ian y 
mi fra ze sam i n a ró d  a m e ry k a ń 
ski, b y  u k ry ć  p rz ed  n im  rzeczy 
w isty  stan  p o lity k i św ia to w e j.  
K ie d y  au to r  a r ty k u łu  po  cztero 
le tn ie j n ieobecności p o w ró c ił w  

paździe rn iku  1941 do  S ta n ó w  

z jed n o czon y ch , zn a laz ł s ię  on  

|ak „ A l i  w  z ac za ro w a n y m  k r a -  

|u ": w  E u ro p ie  b o w ie m  k a ż d y  
(u ż  w ó w c z a s  w ied z ia ł, że Star.y  

Z je d n o czo n e  g łę b o k o  s ię  już 
U w ik ła ły  w  w o jn ę  europejską i 
te p rz e p ro w a d z iły  ca łą  s e r ję  < 
d z ia łań  w o je n n y c h  p rzec iw k o  

N iem com . „ N a  p o d sta w ie  u sta 
w y  o d z ie rżaw a ch  i pożyczkach  

eo bo w ią ża liśm y  s ię  —  p isze  au 
to r  d a le j —  wspomagać w r o g ó w  
N iem ie c  b ro n ią  i  u d z ie la ć  im  
W sze lk iego  in n ego  ro d za ju  p o -  
tnocy. A m e ry k a ń sk ie  o k rę ty  w o 
jenne konwojowały angielskie 
okręty zaopatrujące przez mo
rza  zag ro żon e  łodz iam i p o d w o d 
nymi. K ilk a  z  naszych  o k rę tó w  
Wojennych stoczy ło  n a w e t  ju ż  

Walki z n iem ieck im i łodz iam i 
podwodnymi i samolotami R > 
o seve lt sk ła d a ł s ta le  w  im ien iu  

S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  o b o w ią 
zujące ośw iadczen ie , że p ra g n ie  

pok on ać  „h it le ry z m "; m im o  to  
rz ą d  nasz  n ie  ch c ia ł p rzyzn ać , że 
p. owadzimy w o jn ę  przeciwko 
N  em com , i aż  do  czasu  P e a r l

istotnie d e b a to w a ł jeszcze . n a d  

tym , czy  s ię  p o w strzy m a ć  od  

w o jn y . Ó w  zam ęt p o tę g o w a ło  

jeszcze n ie d o k ła d n e  1 b łę d n e  

p rzed s taw ian ie  zagadn ień .
P rz e d s ta w ic ie le  nasze j p ro p a 

g a n d y  a p e lo w a li  do n aszych  u - 
czuć, p rz e d s ta w ia ją c  k o n flik t  

eu ro p e jsk i ja k o  w a lk ę  m ięd zy  
d y k ta tu rą  a  d e m o k rac ją  lu b  

w a lk ę  m ięd zy  p a ń s tw a m i au to 
ry ta ty w n y m i a  d em ok raty czn y 
m i. B y ło  to c a łk o w ite  pom iesza 
n ie  po jęć , a lb o w ie m  p o  strom e  

p rzec iw n e j b y ły  tak ie  sam e fo r 
m y  p a ń s tw o w e  ja k  p o  stron ie  

Osi, m ian o w ic ie  w  Z w ią z k u  S o 
w ieck im , Po lsce , J u g o s ła w ii  i 
G re c ji . W ś ró d  rz ą d ó w  w y g n a ń 
czych  w  L o n d y n ie  z n a jd o w a ła  

s ię  c a ła  g ru p a  zrzeszeń  au to 
ry ta ty w n y ch , k tó re  je d n a k  ju ż  

p rz ed  w y p a d k a m i w  P e a r l  H a r 
b o u r  m im c to  p rzez  rz ą d  nasz  

u zn an e  zosta ły  za  sp rzy m ie rzeń 
ców  w  w a lc e  p rz ec iw k o  O si.

Z  w y ją tk ie m  g a u llis tó w  u zna
liśm y  ju ż  n a  la ta  p rz ed  naszem  
p rzystąp ien iem  do  w o jn y  w s z y 
stk ich  t ra b a n tó w  Z w ią z k u  So 
w ieck iego  i  A n g l i i  i  p rzyzn a liś 
m y im  pom oc w y n ik a ją c ą  z usta  

w y  o d z ie rżaw a ch  i  pożyczkach . 
O w e  rządy , k tó ry m  p rz y rz ek liś 
m y  pom oc, p rzech o dz iły  ca łą  

sk a lę  od  czystej d e m ok rac ji do  

abso lu tn e j d y k ta tu ry . N ig d y  Ro  

oseve lt n ie  żąd a ł od  nich, by  
zm ien iły  s w o ją  fo rm ę  rząd ó w . 
N a p rz y k ła d  rząd  J u go s ło w ia ń 
ski, k tó ry  także  i m y  uznaliśm y, 
składał s ię  po  części z ludz i, k tó 
rzy  rządz ili w  sposób d y k ta to i-  
sk i J u g o s ła w ią  w  tym  czasie, 
> e d y  kaaąe!. ;'-«wc.ł z a w a r ł swój 
u k ład  z  N iem c am i w  m ar
cu 1941 roku . N a w e t  p rz y  n a j 

w ięk sze j fa n ta z ji lu d z i tych  n ie  

m ożna nazwać ćam ah m i • 
P o n iew aż  je d n a k  p rzep ro w ad z ił  
oni re w o ltę  p rz e c iw k o  p a k to w i  
z  N iem cam i, rz ą d  am eryk ań sk i 
d o d a ł im  atuchy; b a  n a w e t  p rzy  

rzek ł im  czynne poparc ie , je śd  

w a lc z y ć  b ę d ą  z  N iem cam i.

B y łe m  w ó w c z a s  n a  B a łk a n a c h  

i d o w ied z ia łe m  s ię  n a  m iejscu , 
że rz ą d  am e ry k ań sk i o fic ja ln ie  

d o rad za ł zam ach  s ta n u  w  J u go 
s ław ii, k tó ry  to zam ach  s p ro w o 
k o w a ł n iem ieck ie  w e jśc ie  do  te
g o  k ra ju . O w i  p rz y w ó d c y  r e w o l
ty ju go s ło w ia ń sk ie j p rz y b y li  w  

trzy  m iesiące późn ie j do  L o n d y 
n u  i  p e w n e g o  p o ra n k a  ja , k tó ry  

p rz y b y łe m  tam  rów n ocześn ie  z 
nim i, p rzeczy ta łem  w  p rasie , że  

rz ą d  a m e ry k ań sk i k u  p o w szech 
n em u  zd z iw ie n iu  u zn a ł ó w  rząd  

y > “tańczy  p o d  p rzew odn ic tw em  

k ró la  P io tra , a c zk o lw iek  n ie  uczy  

n il tego  jeszcze rz ą d  an g ie lsk i. D a  

rem n ie  szu k a łem  tego  rzek om e
go  rządu . Z n a la z łe m  je d y n ie  Ićil 
k u  uch odźców . C z y żb y  to  s zy b 
k ie  u zn an ie  b y ło  n a g ro d ą , k tó rą  

przyrzeczon o  z a  zam ach  stanu?  

R z ą d  a m e ry k ań sk i p rzez  o w ą  

ju g o s ło w ia ń sk ą  a fe r ę  w c ią g n ą ł  
n a ró d  am e ry k ań sk i do  w o jn y  w  

E u ro p ie  n a  k i lk a  m iesięcy  p rz e d  

P e a r l  H a rb o u r .
A  w  obro: 

w te j ch

„Maiy już tfiść wojny w Europie"
Nacisk n isza iow sIsM a w  am rfk ań sk ic li od iM a- 

łacii w e  W ieszecłi

a_czegoż w a lc z y m y  

y  zac h o w ać  d la  
A n g l ik ó w , F ra S c u zó w , B e lg ó w  i 
h o le n d ró w  ich  posiad ło śc i k o lo 

n ia lne?  K to  za tem  w ie rz y , ft« 
-w lic z y m y  p rz ec iw k o  imperializ
m o w i n a  św iec ie , ten  ig n o ru je  

w sze lk ie  p rz e c iw n e  a rgu m en ty . 
N a ró d  a m e ry k ań sk i n ie  o trzym a  

p o d z ię k o w a n ia  za tę  p o lityk ę  

R ooseve lta .
C óż  za tem  pozostaje?  N ie  w a l 

czym y, ja k  w  n as  w m a w ia n o  d la  

w y tę p ie n ia  w  E u ro p ie  sy stem ó w  

a u to ry ta ty w n y ch  i  im p e r ja lizm u ,  
w y o b ra ż a liśm y  sob ie , że Z w ią 
zek  S o w ie c k i tańczyć b ęd z ie  w  

k oń cu  w o jn y  tak , ja k  m u  z a g ra 
m y . M ó w iliśm y  o  „a m e ry k a ń 
sk im  s tu le c iu ". Z a m ia s t  tego  

je ś li  chodzi o  w o jn ę  z n a szego  

stan o w isk a , d y k ta tu ra  S o w ie tó w  

o d g ry w a ć  b ęd z ie  jeszcze w ie lk ą  

ro lę , a  s ta re  p a ń s tw a  im p e r ia 
listyczn e  z ich  posiad łośc iam i 

k o lon ia ln y m i b ę d ą  n a d a l istn ia 
ły . I  to n a z y w a  s ię  „ w a lk ą  dem o
k ra c ji  p rzec iw k o  d y k ta to ro m ".

P ra g n ie m y  p o k o ju  i  b e zp ie 
czeństw a . L e c z  k ie d y  s ię  o g lą d 
niemy u  siebie w  domu. to zoba
czym y, że n ie  s tw o rz y liśm y  w c a  

le  id e a łu  w e  w ła sn y m  k r a ju  i 
d la tego  n ie  m ożem y  s tw a rza ć  
id e a łó w  św ia to w y c h  zagran icą .

Żołnierz niemiecki jako wzór
G E N E W A  (D N B ). W ed łu g  „M a n 

chester G u a rd ian ", kap itan  D on a ld  

L e s iie , k tó r y  od  p oczą tk u  b ra ł 

udzia ł w  w a lk a ch  w  o b ręb ie  M orza  

Ś ródz iem nego , w y p o w ie d z ia ł s ię  co 

d o  ja k o śc i ż o łn ie rzy  n iem ieck ich . 

N iem iec , tak  o św iad cza  on, je s t 

b a rd zo  d o b rym  żo łn ierzem , w a lc zy  

1 za ch o w u je  s ię  z  poczu ciem  w y 

s ok ie j d yscyp lin y , je s t  za h a r to w a 

n y  i  m n ie  n a d zw y c za jn ie  obch o
dzić  s ię  z e  s w o ją  b ron ią . M a te r ia ł

w o jen n y , k tó ry m  on  dysponuje* 

je s t d ob ry  i  „n a  n ieszczęśc ie  d la  

nas", b ron i się on do  ostatka. N ie m 

cy  obch odzą  s ię  n a le ży c ie  z  je ń c a 
m i w o jen n y m i, k tó rzy  w p a d li w  

ich  ręce . Z resztą  n iem ieccy  żo łn ie 

rz e  w ie r z ą  w  H it le ra  1 osta teczn e  

zw y c ię s tw o  N iem iee . Są to, p od 

k reś la  w  końcu L es lie , ty lk o  go łe  

fak ty , k tó re  k a żd y  m usi m ieć  p rzed  

oczym a, choc iażby  on e  m ia ły  w zb u - 

iz ić  w  A n g l i i  ro zc za row a n ie .

--000--

Ukłon Londynu przed Moskwy
S Z T O K H O L M . A n g ie ls k i m in i

s te r  in fo rm a c ji B ran don  B rack en  

o d m ó w ił z ło żen ia  uzasadn ien ia  w  

Iz b ie  G m in  6 w ego  rozporządzen ia , 

n a  p od s taw ie  k tó re go  zos ta ło  za w ie  

szone p o lsk ie  czasop ism o „W ia d o 

m ości P o ls k ie " .  P ism o  to  w  w ię k 

s ze j częśc i sw o icb  szp a lt b y ło  p rze 

p ełn ion e  „g w a łto w n y m i a tak am i 

p rz e c iw k o  rz ą d o w i sow ieck iem u , 

ch oc iaż n ie ra z  p rzes trzega n o  j e  

p rzed  ty m ". B ran don  B rack en  z a 

zn a czy ł w  zw ią zk u  x tym , ż e  d z ięk i 

------------ owo

tem u rozp orządzen iu  zostan ie  nkró 
eona >.szk od liw a  d z ia ła ln o ść " p o l

sk iego  p ism a em igra cy jn ego .

T o  n ow e  o św iad czen ie  b r y ty j 

sk ie go  m in is tra  in fo rm a c ji je s t  t y l 

k o  Jeszcze jed n ym  d ow odem  abso

lu tn e j d e c y z ji A n g li i ,  zm ie rza ją ce j 

do  ra d yk a ln ego  z łam an ia  na ż y 

czen ie  M o s k w y  s w e j p ie rw o tn e j 

p o lity k i w ob ec  P o ls k i i  d o  oddan ia  

S o w ie to m  w sze lk ich  żądanych  

p r z e z  n ich  k on ces ji.

Olbrzymi haracz za terror powietrzny
M A D R Y T .  P a ry s k i korespon den t 

d z ien n ik a  „ A B C "  D aranas o d w ie - j 

d z il je d en  z  sześciu  w ie lk ich  sk ła 

dów , w  k tó rych  zn a jd u ją  się szcząt J 
k i zes trze lon ych  w e  F ra n c ji an g ie l

s k i  ad ten , p isze  on, o b e jm u je  te 

ren  o  o b w o d z ie  7 k im . Jest zdu

m iew a ją cym , ja k  je s t  o lb rzym i h a 

ra cz , Jaki m u sie li op łac ić  A n g io -  

A m ery k a n ie  za  s w ó j te r ro r  lo tn i-
sk ich  i  am erykań sk ich  s a m o lo tó w .; c zy  p rz e c iw  E urop ie.

Urzędnicy przed sądem specjalnym
H a r ą *  B t i ó r e  £$& §*&  o ^ r z e ź e n l o

Sąd  sp ec ja ln y  w  W iln ie  skaza ł 

na k a rę  trzech  la t  aresztu , k ie ro w 

n ika  urzędu  w  S m orgon iach  D ra - 

gu nov ić iu sa  za  groźbę , sk ie row a n ą  

do  c z łon k ów  n iem iec k ie j p la ców k i 

s łu żb ow ej.
W  p aźd z ie rn ik u  1843 zo s ta ła  u - 

szkodzona p a ro w a  m aszyna w  ta r 

taku  w  Sm orgon iach  d rogą  sabo

tażu. P o n ie w a ż  ta rtak  w y p e łn ia ł 

w ażn e  z e  s tan ow iska  w o jen n ego  

zadan ia, m usia ła  być s zyb k o  p rze 
p row ad zon a  n ap raw a . N iem ie ck i 
k ie ro w n ik  zak ład u  zw ró c ił  s ię  do  

oskarżon ego  z  p rośbą  udzie len ia  

zezw o len ia , ż eb y  e lek trow n ia , k tó 

ra  z  re gu ły  dosta rcza  p rąd  ty lk o  

w ieczo rem , p oza  tym  obs łu ży ła  

en erg ią  e lek try czn ą  ta rtak . O skar
żo n y  b y ł p ija n y  i  o d m ów ił prośbie. 

G d y  k ie ro w n ik  zak ład u  w d a ł s ię  

w  ro zm ow ę  z  oskarżon ym , w y ją ł  

i ten  r e w o lw e r , za ła d ow a ł go  i  g ro z ił 

n im . Sąd sp ec ja ln y  p o ło ży ł nacisk

L IZ B O N A  C ię żk ie  s tra ty  am e
ryk ań sk ich  o d d z ia łó w  w e  W ło 
szech  n ie  m ogą  ju ż  d łu że j być 

•k ry w a n e  p rze z  w aszyn gtoń sk ie  

* *y n n ik i u rzędow e. P ism o  „W a -  

•h iu gton  P o s t "  p n b lik u je  na p ie rw -  

• * e j  s tron ie  w y ja śn ien ie  a m e ry 
k ań sk iego  m in is tra  w o jn y , S tim - 

•ona, w  k tó rym  to  w y ja ś n ie n iu  je s t  I cm en tarza  
m o w a  o  dotkliwych stra tach  5 a r 
m ii. N a ród  am erykańsk i, m ów i się 
■w w y jaśn ien iu , m u sia łby  być p r z y 

go to w an y  na to, że s tra ty  w  lu 

d ziach  i  m a te r ia ! na w łss& im  

fro n c ie  będą w zras ta ć  w  m iarę, ja k  

b ęd z ie  tę ża ł za c ię ty  opór N iem ców . 
A m ery k a ń sk ie  p ism a zu isyw a^  ko-

o d p o w ied z i b rzm ia ły : „ K t o  upo

w a żn ił am erykań sk ie  ś w in ie  e ta 
p ow e  do  w y p o w ia d a n ia  s ię  w  im ie 
niu żo łn ie rzy  fro n to w yc h ? ", „C h c ie 

lib yśm y  naprzód w id z ie ć  Jeden 

m e tr  k w a d ra to w y  terenu  zd o b y te 

g o  p rze z  św in ie  e tap ow e . N ie  w i 
d z ie liśm y  także je s zc ze  żadn ego  

b oh a te rów  d la  p rz e d 
s ta w ic ie li am erykań sk iego  p ism a 
w o js k o w eg o " . „B ia e z eg o  n ie  m ów ią

l\
w  uzasadn ien iu  w y ro k u , ż e  c z łon 

k o w ie  n iem ieck ich  p la ców ek  służ' 

bow ych , k tó rzy  tu w y p e łn ia ją  p e ł

ne od p ow ied z ia ln ośc i t w a żn e  ee 

stan ow iska  w o je n n e go  zadan ia, 

m uszą być  en erg iczn ie  ch ron ien i 

p rzed  te go  ro d za ju  atakam i.
U rzędn icy  w ię z ien n i B im b ira s  i 

Tau ras  z  O szm iany zos ta li skazan i 

na 8 la ta  w zg lę d n ie  18 m ies ięcy  

aresztu . O skarżen i n ad u żyw a jąc  

sw e go  u rzędu  g ro z il i  w ię z ien iem  

p ew n em u  w ie ś n ia k o w i 1 je g o  s y 

n o w i a b y  w  ten  sposób  w y łu d z ić  
od  n ich  p ien iąd ze  i  a r ty k u ły  ż y w 
nośc iow e.

K ie ro w n ik  A rb e its a m t‘u w  E j-  

szyszkach  W łod zk a  p rzy jm o w a ł 

p rezen ty  i  p o zw a la ł s ię  ugaszczać 

jedn em u  z  obow iązan ych  do  p rze 

glądu , k tó ry  ch c ia ł s ię  u w o ln ić  od  

ob ow iązk u  p racy . Sąd spec ja ln y  

skaza ł g o  za  c ię żk ie  p rzek roczen ie  

na  jed en  rok  aresztu.

U rzęd n ik  p oc z to w y  s  W iln a  Ż u 

k ow sk i k ra d ł s  l ic zn ych  paczek  

p oczty  p o lo w e j w y ro b y  ty ton iow e  

i  inne d robn ostk i. J a k k o lw iek  w a r 

tość sk radz ion ych  p rzedm io tów  

b y ła  n iew ie lk a , —  ska za ł sąd  spe

c ja ln y  o sk arżon ego  na 18 m iesięcy  

aresztu . K to  k rad n ie  p od a rk i ż o ł

n ie rzy  je s t  uznany sa  szkodn ika  

n arod ow ego .

W  da lszym  c iągu  zosta ł skazany 

p rze z  sąd  6 pec ja łn y  na 3 la ta  a re 

sztu  ś lu sarz S tan is ław  S lem ss z 

W iln a . S lem ss, za tru dn ion y  ja k o  

ś lu sarz w  U K F ,  s ta le  k rad ł części 

zam ienne, n a rzęd z ia  1 b en zynę  z 

w arszta tu , a  w sk u tek  te g o  szkodzi! 
a rm ii. V

N ie m ie ck i sąd  skaza ł n a  18 m ie 

s ięcy  w ię z ie n ia  k ie ro w n ik a  p oe iągu  

K iszk isa  za  n iesnm ienność. K iszk is  

p ob ie ra ł p ien iąd ze  za  b ile ty  od  p a 

sażerów , k tó rych  n apotka ł b ez b i

le tu  i  b ile tu  te go  n ie  w y d a w a ł 
P ien ią d ze  p rzyw ła szcza ł sobie.

A d w o k a t Vaisn ius z  W iln a  zosta ł 

ukarany k a rą  g r z y w n y  w  w y so 

kości 10.000 R M . za  p rzek roczen ie  

cen. Vaisn ius o trzym a ł z le c en ie  od  

k rew n ego  jed n ego  a resztow an ego  

w s ta w ien ia  s ię  za  n im  w  p o lic ji,  

ó a żąd a ł on  za  to  w y so k ie  h onora 
rium  2.500 R M .

Z a  odd a len ie  s ię  z  m ie jsca  p racy 

bez 'ze zw o len ia  zos ta li skazan i na 

jed en  ro k  w ię z ien ia  W ladas  Ł u c 

k im  as i  A n tan as  M zo lev ić iu s  ■ 

W iln a . O b a j zo s ta li w  ie c ie  zaciąg , 

a ię c i do  s łn żby w  n iem ieck ie j a r

m ii ja k o  s iła  pom ocn icza. Jnż po 

jed n ym  tygodn iu  opu śc ili on i bez 

ze zw o len ia  m e jsce  p ra ey  i  w łó c z y li 

» lę  bez p ra cy  w  W iln ie  i p o  p ro 

w in c ji. O trzym a n e  od  w o js k a  ub. 

ran ie  p rz e fa rb o w a li I u żyw a li.

*nun ikaty o  c iężk ich  stra tach  o d - w id a j w  te j w o jn ie  p rze c iw  Euro-

M ia ro d a jn e  c zyn n ik i s tw ie rd z iły  
w  ostatn ich  czasach, że  k ie ro w n ic 

tw a  p rzed s ięb io rs tw  o ra z  osoby 
p ryw a tn e  n ie  zw ra c a ją  u w ag i na 

ogran iczen ie  zu życ ia  en e rg ii. Z u ży 

te  św in ie  e tap ow e , że  on i sam i tak  Cie i,a*‘ w a > prądu  i  w o d y  je s t  do  

m y ^ ą , sk o ro  og łasza ją , że  żo łn ie -  te go  stopn ia  w ie lk ie , że  p rzek racza  

ree  n ie  efccą w róc ić  do  dom ów . M y  zn aM n ie  n orm y zw y k łe g o  użycia, 
nzam y dość w o jn y  w  E u rop ie". S tw ierd zon o , że  p rzed  w o jn ą  m im o 

Szkoda, tak  sądzi „W ash in g ton  w i^itszeJ lic zb y  m ieszkań ców  zu ży - 
P e s t" ,  że  am erykań sk i żo łn ie rz  n ie  w a a o  m n ie jszą  ilość prądu . W sku-

d r ia łó w  U S A  w e  W łoszech  i ua 

W yspach  M arsh a ii a  do ow n e - 
f o  p rzestrzegan ia  p rzed  o p tym iz 

m em . Rosnąca lista s tra t a m ery 
kańsk ich  w skazu je, i e  w o jn a  bę

d z ie  pow ażną . A r ty k u ł w stępny 

O fic ja ln ego  am erykań sk iego  piuma 

W o jsk ow ego  „S ta rs  _ and S trip ee", 

k ió r y  zapew n ia ł, ż© am erykańscy 

ko łn ierze  w e  W łoszeeb  ch c ie li się 

u r lop ów  na tak d iugi e&a es, 
• o p o k i n ia  w k roczą  do I fe r& ia ,  w y
»ro U j w  meregaoh ameryiwtńaiaeh

•m ls ta lń w  w e T O « * e  *  W e e ń n y  
buch o b u rz a ło , J«h  „W a .

żhisZKton F « i f  ,  N rd p o jn  do  r « -  

•a ite ji „Star, end Sfcrtpes", w*>ły- 

* °  w ie le  Wotów tw w ten $ąry .
P 'fiest, i w  których to Rstą 

-  • : »  ♦ •••,.
*®wi sw ój©  w p a try w a n i# . T yp o w e

<*h 

"h u ła

p ię  n a ro d o w e j w y p ra w y  k rzy ż o w e j 

i że  a le  ja s t p rzekon an y  o  kon iecz
ności s w e j w a łk i p rze c iw  N iem com .

(„K S n ig s b e rg e r  A llg e m e m e  Z tg ." )

1" '^ ^ ^ ^ A A A A A A A A A A A A A A .

T O K IO . Z  p e w n e g o  p u n k tu  na 
fren e ie  na P a c y f ik u  donoszą, że
9 . j 8W0ńsJriego lo tn ic tw a

m orsk iego  d o k on a ły  14.H. s k u 
tecznego a tak u  na k o n w ó j n ie -

r ;  ‘ p-*’ .,»™y  _

M d  od P o^ezas
te g o  a ta k u  z a to p io n o  Jeden  

cśeżlce Tj-c"3ca*V*>»o d w a  statki 

tr a n s o » r t e w e .  N ad t©  u s zk o d zo 

n o  c ię ż k o  je d e n  w M k t  krażmty 

n »k  k r ą ż o w n ik  i  k o n t r to rp e d o -  

w w c  Z w n ą ło  p ię ć  sam o lo tów  
jaoońskśeh.

tek  tego  rod za ju  s iln ego  p rzec ią 

żen ia  p rzew o d ów  e lek tryczn ych  

zm uszona je s t e lek tro w n ia  w y łą 

czyć  z  s iec i p ew n e  d z ie ln ic e  m ia- 

sta, by un iknąć p rzepa len ia  w z g lę 

dn ie  zaburzeń  w  sieci. T o  sam o od 

nosi s ię  do zu życ ia  w od y , gd yż 
I w sk u tek  w ie lk ie g o  zu żyw a n ia  w o d y  

zagrożon e  je s t zaopa trzen ie  m iasta. 

, T e g o  rod za ju  postępow an iem  szko- 

i dzamy n ic ty lk o  sob ie  sam ym , lecz 

także  c a łe j ludności m ie jsk ie j.

C zasy obecne  w y m a ga ją  od k a ż

d e j jedn ostk i p orząd n ego  1 ekon o

m iczn ego  obch odzen ia  s ię  ze  w s zy 

stk im ! d ob ram i m a teria ln ym i. E ner 

g ia  je s t n a jw a żn ie js zym  c zyn n i

k iem  w  p roces ie  w y tw ó rc zy m . Jest 
obowśąafeism  k a żd ego  obch odz ić  się 

z  n ią  oszczędn ie. J edn ak ow oż w  

p ra*.tyce  s tw ie rd za  s ię  coś w r ę c z  

p rzec iw n ego . B y ło b y  rzec zą  c iek a -

sk on tro low ać  d z is ia j nasze sze, a n iże li w czas ie  poko ju ,

p rzed s ięb io rs tw a  p rzem ys łow e, han 

d lo w e  i  rzem ieś ln icze , b y  s tw ie r 
dzić, i le  z  n ich  p rzy trzy m u je  się 

i re sp ek tu je  p rzep isan e  w sk azów k i 
w  d zied z in ie  oszczędzan ia  prądu , 

je d n a k o w o ż  z  c a łym  spok o jem  ju ż  

dziś m ożn a pow ied zieć , że  m a la  

ty lk o  część p rzed s ięb io rs tw  za sto 

sow a ła  s ię  do  tego, by ja k  n a jra 

c jon a ln ie j obchodzić  się, to  znaczy 

oszczędzać p rąd  e lek try czn y . W ie le

oczyw iśc ie  je s t  n iedopuszcza lne. 

Stan ten  m usi w  n a jk ró ts zym  c za 
s ie  u lec zm ian ie . N astęp n ie  d o tkn ij 

m y  sp ra w y  zu życ ia  w od y  p rzez  

p rzeds ięb io rs tw a . N ek tó re  k ie ro w 

n ic tw a  p rze& ń ęb iers tw  są zdania, 

że  n ie  tr zym a ją c  s ię  p rzep isanych  

n orm  m ogą zu żyw ać  w ądę  i że  pe

w n e  o g ran iczen ie  n ie  jest p o trzeb 

ne. N ie za leżn ie  od  osob istego  za

ży c ia  w od y , p ew n a  część w od y  g i-
je s t je szcze  p rzeds ięb io rs tw , k tó re  n ie w sku tek  w ad  ru r w o d o c ią g ,

w ych , w ym aga ją cych  n ap raw y  o raz 

n iesaezoinyoh  k ranów . D la tego  też 

n ic d z iw n ego , skoro  w  d zień  lub 

w iec zo rem  n agle  zab rak n ie  w od y , 

a gospodyn ie  z  tego  pow odu  p od 

noszą hałas. S ta c ja  p om p  n ie  m oże 

w sku tek  tak  w ie lk ie g o  ^ s iy c is  w o 

d y  dosta rczyć  m iastu  ta k ie j iieśe i 

ś w od y , ja k ie j  się zu żyw a  w  ciągu

z pow odu  op iesza is tw a  lub  w y go d y  

zb y t w ie le  zu żyw a ją  prądu . W cią ż 

jeszcze  h an d larze  o ra z  r zem ie ś ln i

c y  u żyw a ją  ro zm a ity ch  zakazanych  

e lek tryczn ych  apara tów , bez k tó 

rych  m ożna by  się obejść. Jest 

w o jn a  i d la tego  trzeb a  s ię w y rze c  
rozm a itych  w ygó d . Jeśli d z is ia j 

m ó w i się w ie le  o  a k c ji oszczędno

śc iow e j, fo  zachodzi o czyw iśc ie  p o - 1 24 godzin . D z ie je  s ię  to  z  nasze j
trzeba , b y  a k c ja  ta d otkn ę ła  n ie  

ty lk o  gospodarstw a dom ow e, lecz  

w ła d ze  i  p rzeds ięb io rs tw a . N astęp - >

w in y , p on iew a ż nie umiemy osu oę . 
dzać.

W ydaw a łoby  się, że w  tej chwńi

oszczęd zan ia  prądrn. p a liw a  i w o ó y  

pon,p/waż za ży c ie  je s t z ra c ja »«* :i 

zo w ao e . J edn ak ow oż sp raw a  nię

n ym  n iedopu szcza lnym  zjaw iB k iem  ’ n ie  p otrzeb a  ona /wiać 

w  p rzeds ięb io rs tw ach  jes t fa k t n ie -  i 
ra c jo n a ln ego  zu żyw a n ia  p a liw a , j 

N iek tó re  p rzed s ięb io rs tw a  r z a d k o !

czyszczą  k otły , co p o w o łu je  w ie l-  i przedstu w ia  sie w  ten i.-osób? *3 i 
k ie  zu życ ie  p a liw a . W sk u tek  te g o  ob se rw o w a n o  b ow iem , że  k ie ró w  i 

zu życ i#  p a liw a  Jest obecn i#  w ię k -  i m e tw a  ro zm a ity ch  pn -cc ięb ,... - . . . .  1

o ra z  p ryw a tn e  osoby w  n a jro zm a 
its zy  sposób k radną prąd, n iszcząc 

lic zn ik i i  w y rzą d za ją c  inne rzeczy , 

tak  że  na p ierw szy  rzn t oka  w s zy 

s tk o  je s t n iby  w  porządku, w  is to

c ie  jed n a k o w o ż  w y g lą d a  zupełn ie  

inacze j.

N in ie js zym  ostrzega  s ię  te go  r o 
d za ju  szkodn ików  i osoby niepo
słuszne, li w n a jk ró ts zym  czasie 

w y  (Unie zostaną p rze c iw k o  oim 
su row e za rządzen ia , kto bowiem 
d ob ro w o ln ie  n ie  s tosu je „ lę  do p rz* 

p isanych  w sk azów ek  a k c ji cszczęd . 

n ośc iow e j, m usi b yć  do tego  zm u

szony. W  n a jb liżs zym  czasie p rze 

p row ad zą  odp ow ied n ie  o rgan a  kon 

tro ię  p rzeds ięb io rs tw  * rzem ys ło - 

w ych , han iło w yc h  i rzem ie ś ln i

czych , w  w ypad  k a r lekk ich  w y -  

iz-twsKeu uiteiefss.iłe zostań rady i 

ostrzeżen ia , w  c iężk ich  w ypadkach  

p rąd  ©ostanie aa p e w it  u czas w y -  

łą i-ł-aw . l e  s m w  odnosi ssę r ó w 

n ie* o «  miescasŁa p ryw a tn ych . O d- 

b ęyą  się tam  ró w n ie ż  odpow  usunie

ma, ka

L it .

Samą zosti5i,ą >azeca»-

w *



Z „Popołudnia Rozmaitości"
Związków Zawodowych

P ro g ra m  „P op o łu d n ia  R ozm a ito -  

l d “  u b ie g łe j n ie d z ie li  za p o w ia d a ł 

sią  dość  in te resu jąco , jed n a k że  z 
p rzy c zy n  o d  o rg a n iz a to ró w  n ie za 

le żn ych , u le g ł p ow ażn em u  uszczup 

len iu . T a k  w ię c  ty m  ra zem  s  po

w o d u  n ied y sp o zy c ji n ie  w y s tą p iła  

p . B ie lick a , p a ra  tan eczn a  o ra z  a k 

to r z y  G usta itis  1 K e m a g is .

Z  k on ieczn ośc i o rk ie s tra  p od  d yr. 

p. A . R o z le ra  w z ię ła  n a ' s w e  b a rk i 

o b o w ią zek  za b a w ia n ia  p u b liczn o 

ści ro zp o czyn a ją c  p ro g ra m  p ięk 

n y m  w a lc e m  z  m e lo d y jn e j 1 w  

W iln ie  m a ło  zn an e j o p e re tk i „ T a 

ta rk a "  kom poz. R . Staucha.

Z  k o le i p. P i ly p a v ić iu te  za śp ie 

w a ła  bard zo  ład n ie  s ze reg  u tw o  

ró w , zy sk u ją c  d u ży  sukces.

„C a p r io le n "  —  R on d o  C apric ioso  

m uz. p op u la rn ego  w  N iem czech  1 
za  gra n icą  k om p o zy to ra  J. R ixnera* 

u tw ó r, k fe r y  s ły s ze liśm y  Ju* na 

Jednym  z  p op rzed n ich  k on certó w , 
o rk ie s tra  i  ty m  ra zem  w yk o n a ła

b ard zo  starann ie, to  te ż  n agrod zo 

n a  zo s ta ła  r z e te ln y m  u zn an iem  
uuhl.cznoścl.

W y s tę p y  cen n ie js zy ch  sk rzyp k ó w  

z  łon a  o rk ie s try  Z w . Z a w ó d , to  

n ie w ą tp liw ie  d o b ry  p om ysł o rg a 

n iza to ró w  ty ch  p op u la rn ych  w 'W i l  
n ie  lm orez.

T a k  w ię c  m ie liśm y  m ożność 

usłyszeć  ja k o  s o lis tó w  pp. M rosz - 

czyka , Ż ilon isa , o ra z  c en ion ego  

1 zn a n ego  w  W iln ie  s k rz y 

p ka  p. K . Iiu s a rs k > g o .

W yk on a n ą  p rze z  n ie g o  seren ada  

K .  F e rga m en ta  o ra z  ..H u llam zo  B a 

la to n "  m uz. zn a k o m itego  w ę g ie r 

s k ie go  k o m p o zy to ra  Jene  H u b a y ‘a 

w y k a za ły , ż e  sk rzyp ek  ten  n ie  t y l 

k o  u m ie  g ra ć  uczu ciow o, a le  te  

pos iada  n iep rzec ię tn ą  tech n ik ę  na 

ty m  instrum encie. H u czn e  b ra w a  

b y ły  zasłużoną n agrod ą  za  w y k o 

nane p rze z  n ieg o  u tw ory .

W  d a ls zym  c iągu  p rogram u  o r 

k ies tra  w y k o n a ła  su m ienn ie  o p ra -

t f i i r i f o f i f o ś c j  x  d n i u
e tW A R T B K

M acieja .

W ieh ód  ateśaa 1.11 

Zachód ataśaa 16.33 

D Z  1 9  Z A C IE M N IA M Y  O K N A  

O D  G O D Z . 17.10 D O  G O D Z . 06.15.

—  S P R Z E D A Ż  M Ą K I  P S Z E N 

N E J . P o d a je m y  d o  w ia d om ośc i 

m ieszk a ń có w  m ia sta  W iln a , że  m ą 

k a  p szen n a w  c iągu  26-go okresu  

w y ż . b ęd zie  sp rzed aw an a  n a  w a ż 

n e  o rd e ry , o ra z  n a  w s zy s tk ie  od 

c in k i „M ą k a  p szen n a " —  ró żo 

w ych , n ieb ie sk ich  1 z ie lo n ych  k a r t  

ży w n o śc io w ych  i  n a  o d c in k i „M ą 

k a  p szen n a " p ie rw szeg o  ty go d n ia  

b ia ły ch  k a r t  żyw n ośc iow ych .

N a to m ias t n a  o d c in k i p ozosta 

ły ch  tr ze ch  ty g o d n i b ia łych  k a rt 

ży w n o śc io w ych  m ąka  pszenna na 

ra z ie  n ie  b ęd z ie  sp rzed aw an a . (K )

—  W Y D A W A N IE  O R D E R O W  

N A  O B U W IE  —  W S T R Z Y M A N E , 
Jak  d o w ia d u je m y  s ię  z W yd z ia łu  
A p ro w .-G o sp . m . W iln a , k on tyn 

g e n t n a  o b u w ie  skórzan e  1 gu m o
w e  zo s ta ł w y c z e rp a n y  i  p oczyn a ją c  

od  dn ia  23-go lu teg o  b. r. żadne

oow an ą  w ią za n k ą  s z la g ie ró w  m uz. 

P e t e r  K reu d era . W  ty m  m ie jscu  

n a le ży  za u w ażyć , że  d ob ó r  p ro g ra 

m u  m uzycznego^  p rz e z  p. R o z le ra  

św ia d c zy  p och leb n ie  o  tym . ż e  d y 

r y g e n t  z  ła tw ośc ią  u m ie  s ię  dosto 

s o w y w a ć  do  p o trzeb  c h w il i  1 sm a

ku  p u b lic zn o śc i

K w a r te t  g ło só w  m ęsk ich  pod  

k le r . E in orisa  n ie  m a  w p ra w d z ie  

ch a rak te ru  re w e le r s ó w  w  ro d za ju

ch óru  D ana, n ie  m n ie j w y k o n a n e  

p iosen k i św iad czą  o  d u że j m u zy 

k a ln ośc i w y k o n a w có w .

„K u m  S y lw e s te r "  Jak z w y k le  
ro zb a w ia ł p u b liczność  s w o im i .,po- 

gadu szkam i", a  huczne b raw a , zm u 

• za ją c e  a r ty s tę  do  n adda tków , b y ły  

n a jlep szym  św iad ec tw em  je g o  po
pu larności.

P u b liczn ośc i Jak zw y k le  du to.

R . H .

n o w e  d ek la ra c je  n a  o trzym a n ie  

w y ż e j  w y m ien io n yc h  o rd e ró w  w  

P u n k tach  R o zd z ie lc zy ch  n ie  będą 

p rzy jm o w a n e . (K )

—  P R Z E D Ł U Ż E N IE  T E R M IN U  

D O S T A W Y  T Y T O N IU .  W ileń sk i 

od d z ia ł h o d o w li ty to n io w e j p r z y 

pom ina  w szy s tk im  za in te reso w a 

n ym  d os taw com  ty ton iu , t e  osta 

te c zn y  te rm in  u p ływ a  z  d n iem  15 

m arca  b. r . G en era ln a  d y rek c ja  

m on opo lu  za zn acza  p r z y  tym - że 

op iesza li d os ta w cy  będą k a ra n i 

g r y w m in i  p ien iężn ym i.
—  Ś L IZ G A W K A  W  O G R O D Z IE  

P O -B E R N A R D Y N S K IM . S ta ra  
n iem  W ił. O kr. S p o rto w ego  zosta ła  

o tw a r ta  ś lizga w k a  na te ren ie  k o r 

tó w  w  o g ro d z ie  p o-B em a rd yń sk im . 
■Ślizgawka czyn n a  je s t  cod zien n ie  

od  go d z in y  10-ej rano, a ż do zm ro 

ku. Z a in s ta low an a  m u zyk a  z  p ły t  

u p rzy jem n ia  ś liz g a ją cym  s ię  czas. 

W stęp  p ła tn y  —  0.50 R M . 1 1 R M .

(K )
—  Ł A Ź N IE .  W  dniach  25 1 26 b .5 

ni. b ęd z ie  czynna ła źn ia  przy  ulicy J

B E R L IN . (D N B ). Z e  sp raw ozdań  

n iem ieck ich  p ilo tó w , u czes tn iczą 

cych  w  osta tn im  n a lo c ie  n a  L o n 

d yn , k tó rzy  to  p ilo c i b ra li udzia ł 

Już d a w n ie j w  lic zn ych  n a lo ta ch  

n a  A n g lię  w y n ik a , i e  an g ie lska  
ob ron a  d z ia ł p rze c iw lo tn ic zy ch  i  

n ocn ych  m y ś liw c ó w  b y ła  bezsku 

teczna . P o tw ie rd za  to  tak że  zn i
k o m a  11 oz ba strat- w ys tęp u ją cych  

p o  s tron ie  N iem iec .

S Z T O K H O L M . (D N B ). C h ociaż 

n ie  o c z ek iw a ło  się, i e  an g lo -a ro e - 

ryk a ń scy  zb ro d n ia rze  będą o  tym  
m ilczeć , to  jed n a k  trzeba , ł e b y  

c a ły  ś w ia t zapam ię ta ł, Iż  b ry ty jsk a  

i  am eryk a ń sk a  s łu żba  p rasow a  
ch e łp i s ię  od d an iem  n a  łu p  zn isz

czen ia  a tak ó w  lo tn ic zych  s ta ro ży t

n eg o  k laaztoru  M on te  Cassino.

S te fa ń sk ie j 29. K a sa  czyn n a : w  

p ią tek  od- g. 10— 17, w  sobotą od  
g. 9 d o  17.

O F I A R Y

Z  o k a z j i  ś lubu  P a ń s tw a  T ad ou - 

szoetw a  S ta ro n ie w ic zó w  sk ład a ją  

d la  p o lsk ich  b ied n ych  d z ie c i 50 R M  

W lto ld os tw o  S ta ro n iew ic zo w ie .

g  /%/ j%

S o l d a t e n t ł i e a t e r  I I

M U N C H H A U S E N '

,  C A S I N O  *  47, te.. 6 - 7 7

„R O M A N S  W  T O N A C J I M O L L "

T E A T R — R E W I A
w  lo k a lu  k in a

N o w o g ró d z K a  8 
od dnia 17-go lutego r. b.

P R E M I E R A
„ f l P R i A *  36, tel. 10-37

Premiera. „NAMIĘTN3ŚĆ1*
z  O l r ą  C z e c h o w ą .

.***SZRA“ t f K E K ,  54, tai- 10-70

„ E  P  I Z  O  D "

. M U Z A *  « .  te l. 6-62

j u  z mmmm m r
Seanse w dnie p ow szedn ie  15, 17, 

soboty 14, 15 i w  św ięta  13.

[ . 6 K A 2 Y N A *  w  N . - W i le j  c a .

„D Z IE W C Z Y N A  z  T A K O '*

» » lO M tO  2

(4

czy li

goltlaii wjsispy milszagolsklei men
przy udzia le ca łego  zespe iu  teatru

„ A L I  -  B A B A 11
• ra z  wyuitnych sił zagranicznych. 

Seanse: w  dnie pow szedn ie •  g. 19, 
w  sobotę ę  godz. 17 i 1'J i w  dn ie  
św iąteczne o godz. 15, 17 i 19-ej 

P rzedsp rzedaż bi etów:
W ileńska l t  l W ielka 32.

ZAWIADOMIENIE.
W  czw artek , piątek oraz w  sa- 
hotą dnia 24. 25 i 26 lu tego 1944 r. 
deassnstrowany w  kinie W ehrm acht- 
k ia o  l i  film  „M 0 N C H H A U S E N " w y
św ietlany b ęd z ie  •  god zin ie  14 ..#  
rś w m e ż  dla pu b liczności c yw iln e j I 
Seanse •  godz. i 6  3 «  oraz •  god zi- 
Uie 19-ei pozosta ją  za rezerw ow ana

* . w yłącznie dla wojsUa.
F ilm -aetr iebe  O stland 
Z w e ią a te lle  L it.u en .

W teatrze „V A I D I L A“
.i.ui. Końska N r 1 )

w niedzielę 27 lutego 1944 r. 
o godz. 12-tej w poł.

Poranek artystyczny

W  n i e d z i e l ą  d n .  2 7  b .  m .

w TEAT ZE MIEJSKIM
n a  P o h u l a n c e  

96 f § .  1 2 - S g

odbędzie się powtórzenia

K o n c e r t u
U L U B IE N IC Y  W IL N A

b .  a r ty s tk i  t e a t r u  „ L U T N IA " .

P „ ,  f .r t .p ia n ia h .  “ “ Ł ,

P rzed ss rzed a ł b iletów  w kasie teatru 
sd g l i — 13 i i&— 13 3ś oraz w An

tykw ariacie  przy ul. W ileńska 1 6 .

[2

PRACOWNIA 
WÓZKÓW DZIECINNYCH 

Trakg (Trocka) 16
K U P U J K i

D y k tę ,
C e r a t ę ,

C e lu lo id ,
W ą i  g u m o w y  

1 inne mąterjały.

T e e h « is c r e in Kom binat „ L C S i j S * *
Arkilą  (K o ń sk a ) N i 5 

potrzeb  u •  stolarzy i robotników ora* 
kapuje g eb eh aę , p lusz i okucia

m eblow e.

H u m ir l  OPERETKI Humor!

„ P r ó b a  m i ł o ś c i 4* 
i  „ P i e ś n i  T y r o l u 14
z  udzia łem ! H. b ie lick ie j, U. Dow- 
m u ntaw ej M. M artów ay, M  M ir- 
sk ie j, W, Rycr tera, K . K osze li, J.

C ies ie lsk iego , b* Brusik iew icza. 
P rzy  fo rtep ian ie ! S. D zięg ie lew sk l. 
B ile ty  wcześn  ej aaoyw ać m ożna ed  
12 d e  15 w  firm ie  F a d ie jew  ui. W i
leńska 32 (te l.  17-32', a w dniu, 

przedstaw ien ia  w  kasie teatru.

Kapuję patefony
i przyjmuję do reperacji

B. MIKUTONIS
Viln iaus (W ileń sk a ) 22 

(n ap rzec iw  A p tek i M iejskie|) 
G ed im ino (d . M ick iew icza ) N r 42.

KRAJĘ tytoń ms- ,
szynowo na cienkie 
włókna, szybko 1 
na poczekaniu. Ce
ny niskie. Wiłko- 
mierska 82—4. 1918
KOŁNIERZE toko
we z klapami, muf 
kę fokową, oraz 
kilka innych koł
nierzy damskich 
zamienię na opat. 
Kupię Żakiet po
pielicowy 1 fokowy 
oraz kołnierz nowy 
lub używany opo
sowy. Palangos (d. 
Poznańska) 2— 5-b 

wejście Jak do 
sklepu z ulicy 

godz. 12—16. __1943
MICHAŁOWSKI 

Jan poszukuje Sto 
fana Jasińskiego 
zamieszkałego we 
wsi Zabłocle pow. 
Postawy gm. Gruz 
dowo. Wiadomości 
kierować: Wilno,
Klevu (Klonowa) 
15—1._____________ __
PODRĘCZNIK In
żynierski prof. dr 
Bryły oraz inne 
książki naukowe 
zamienię na opał. 
Wiwulskiego 16—I 
w godz. 9—12.______

ZGUBIONE doku
menty dn. 18. II. 
44 r. wydane na 
naz. Klejnowa Ana 

stazja 1 2 dzleć. 
metryki, proszę 

zwrócić za wyna
grodzeniem pod 
adr. Dzielna 12—2.

1048

MŁODY wykwaltfl 
kowany ogrodnik 
poszukuje pracy w  
okolicach Wilna 
najchętniej w  ma
jątku. Oferty w  
administracji pod 
„Ogrodnik" „M.K."

 2011

NATYCHMIAST  
potrzebna osoba 
(Intel.) w  charakte 
rze samodzielnej 
opiekunki do rocz
nego dziecka. W a
runki b. dobre, (po 
żądane rekomen
dacje). Bonifrater
ska 2—2. Dr. A. E. 
______  _ 1996
POTRZEBNA na
tychmiast siostra 
(pielęgniarka) na 
nocne dyżury do 
chorej po operacji. 
Zgłaszać się: Gedi
mino 15 (Biuro po
dań) od io do 11.

2071
POTRZEBNY na 
cinacz pilników, 
bauzeglsta, szli
fierz, tamże kuplę 
cęgi, nożyce, noże 
szewskie. Wytwór
nia drewniaków. 
Wileńska 17/19—6. .

Ceatrala I / a l n i ę "  oddział 
raatauracyj »  ■ J i y l O  techniczny, 

poszukuje « e  robót remontowych
aaa rg ie zo o go  kierownika— techsika. 
Z  łaszać s ą: O ddzia ł Techn iczny, 
Tatarska 1 , w  godzinach  rannych.

tel. 16— 4(V 
aawiadam la, ża  w  dalszym  ciąga są 

|' przyjm ow ani robotn icy budow lani

mężczyźni i Kobiety
M  czwarty transport do sraey w 
W iedn iu , który odchodzi 26 lu tego  
7944 f .  D L  odbycia  kom isji w szyscy 
Sapisam asuSzą się staw ić w  biurze 
firm y  w dn iu  2512-44 roK u  a a  

go d z in ę  7.30 ra n o .

Pasta do podłóg
U o s t o  (d .  P o r t o w a )  3  — 10

w  g ł ę b i  p n d w ó r z a  I p ię t r o .

R  M » t Ę s
aceton do m alowania lam pek k a ra 
tow ych , pein ik i i kloszyk i do lamp 
karb itówych  i e m a l i ę  acetonow ą 
oraz przyrządy do natryskiwania.

Warsztaty Ślusarskie 
A i  G i t e C H 3 W £ f t l E S O  

„ i in fo n * *
Traky (Trocka) 17.

RASOWĄ suczkę 
„Koker -  Soantol" 
(młoda) zamienię 
na suchy opał.

Obejrzeć można 
ul. Żarasu (daw. 
Saska Kępa) 6—3

ZG UBIO NY Laik.
Asm. Liud. Nr. I 

46860 wyd. 1943. II. | 
1. W.M.S. na naz. ' 
Tujnlewlczowa An 
na, zam. Sieraków 
skiego 5—1, unie
ważnia się. 2052

ZGUBIONY doku
ment na nazwisko 
Kruglikaite Wanda 
uczciwego znalaz
cę proszę o zwrot i 
dokumentu za wy
nagrodzeniem. Min 
daugo 24—18. 2039

ŻYLAKI (wrzody 
goleni) usuwam— 
od 7 rano do II l 
od Spp. do 7 pp. 
Gedymina (d. Mic 
kiewicza) >9—4.

m m
MONETY stare ku 
pujemy godz. U — 
15-ta antykwariat 
Radvllaite (Królew 
ska) 1 róg Zam ko 
wej.

POTRZEBNI chłop 
cy laubzegiścl. 

Zakretowa 32-a/6—1 
w  końcu zaułka.

2149

POTRZEBNA od 
zaraz służąca do 
małej rodziny na 
przychodzącą, wy
nagrodzenie wed
ług umowy. Pa
langos (Poznańska) 
1—7. 2021

M IESZKANIE: 1
pokój z kuchnią 
lub 1 pokój z uży
walnością kuchni 
poszukuję za wy
nagrodzeniem w 
okolicy: Zakrętu,
Legionowej, Konar 
skiego, Piłsudskie
go, Połockie). 2046

POTRZEBNY  
szewc na wyjazd 
około Wilna, zna
jący różną robotę. 
Warunki bardzo 

dobre. Omówić 
sprawę w dn. 25 do 
26 lutego rb. w  ho
telu Narocz. Zam
kowa 26 u portiera.

STARE skrzypce, 
doskonały Instru
ment zamienię na 
ubranie męskie ko 

loru marengo. 
ciemny granat albo 
brązowe, wzrost 
średni (178). Oferty 
do Adm. „Gońca" 
pod „Dobry instru
ment."

I I  U l a  przyczepkę 
In k  mm p r  ® dwukołową
do samochodu ciężarowego.

Viln iaus (W ileń sk a ) 32 
P R A C O W N I A  M E  B L 1 .

l i o  z  n  e

DNIA  U. H. 44 r. 
zgubiony dowód 
osobisty na naz. 
Eugenjl Zebrow
skiej, zam. Stefań
ska 25/24, unieważ- 
nia się._________2022

ELEGANCKIE 
buty męskie Nr. 26 

fason angielski, 
przedwojenne w  b. 
dobrym stanie za
mienię na opał. 
Kruptj (d. Krupni
czy z-k.) -9—4. 1953

GINEJT Albin szu 
ka swe) siostry Gl- 
nejt Zofjl. Wiado
mości proszę kie
rować na adres 
Wilno, ul. Niemiec 
ka fi—8. Górnik.

1059

UW AGAI Dn. 19 
b. m. w  godz. po
łudniowych na od
cinku Chocimska, 
Krakowska. Kałwa 
ryjska, zgubiono 
pantofel z lewej 
nogi, granatowy 
Nr. 37. Znalazcę 
proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. 

Lwowską 13-e—2.

li r a c a

BAUZEGISTA pot
rzebny, tamże ku
pię noże szewskie, 
nożyce, obcęgi. Wi 
leńska 17/19—6.

DO pielęgnacji cho 
rego poszukuje się 
osoby w  starszym 
lub średnim wieku 
inteligentnej,. Po
informować się co
dziennie od 8—10 
rano 1 15—20 po
poł. Bernardyński 
7—5. 2046

KRAJĘ tytoń na 
cienkie włókna do 
gilz na poczekaniu 
Klajpedos (Zellgow 
skiego) Nr. 10-r 
(salka). 1892

W DNIU 21. 2. 44 
skradzione zostały 
dodatkowe karty 
żywnościowe żółte 
23 okresu, zaopat
rzone stemplem fir 
mowym „Haus u. 
Wohnung G.m.b H. 
od Nr. 94902 do Nr. 
94929 włącznie, któ
re to karty unie
ważnia się. 2054

ZGUBIONĄ legity
mację wydaną 

przez Białoruskie 
gimnazjum na naz. 
Hurban Ireny, u- 
nleważnla stę. 2081

DAM 200 RM mie
sięcznie pensji i 

utrzymanie dla 
dobrej służącej 

przy polskiej ro
dzinie z  dwóch 
osób 1 rocznego 
dziecka. Basanavl 
ćiaus (W. Pohulan
ka) 39—3 od 12 ra
no do 3 p. p. 1 od 
6 wieczór. 2054

POTRZEBNA pra
cownica do kuchni 
Restauracji. Unl- 
versiteto 2. 1827
POTRZEBNA na
tychmiast pani zna 
Jąca dobrze Język 
rosyjski, polski do 
udzielania lekcyj 
i tłómaczeń. Pożą 
dana znajomość 
trochę Jęz. ntemieć 
kiego. Oraz pra
cownica biurowa z 
umiejętnością pi
sania na maszynie. 

Zgłaszać się. 
Czwartek, 24. II. 
godz. 10—12. Ad
ministracja „Goń
ca" Gedimino 11-a

POKÓJ mały skro
mnie umeblowany 
czysty Jasny przy 
staTszeJ spokojnej 
rodzinie w  cent
rum miasta zaraz 
potrzebny dla star 
szego samotnego 
niezależnego. Dam 
opał. Z góry wed
ług umowy zapła

cę. Zgłoszenia: 
Pilies (Zamkowa) 
4—8 dla Stoberskie 
go. „ 2058

POTRZEBNY po
kój umeblowany, z 
niekrępującym wej 
ściem, dla dobrze 
sytuowanego Po

laka. Chętnie u 
Pani, któraby mo
gła Jednocześnie 
zająć się samodzlel 
nem poprowadze
niem gospodarst
wa. Zgłoszenia —

Administracja 
„Gońca" pod „In
żynier" 1838

POSZUKUJĘ 
mieszkania 2—3 po 
kojowego. Może 
być przy rodzinie. 
Dam 100 RM za 
wskazanie lub od
stępne. Zgłaszać 
się: Trocka 6—6.
Sklep. 1039

i t .

Rozgiel Stefania
opatrzona św. Sa lam en tam i, 
zm arła  dnia 21 lu te to  1944 r . 

w  wieku lat 50.
W yp row ad zę  tie  zw łok  ze 

sz ita a przy u licy  Zygm untów - 
skiej §  do kościoła św. Jakuba 
nastąpi dnia 24 lu tw o  1944 r. 
o (o d z . 9.30. N abożeństw o ża 
łobne —  te g o ż  dnia o godz. 1 0  

o nabożeństw ie pogrzeb  na 
cm entarzu Bernardyńskim .

O  czym  zaw iadam iają
S io s tra  i  K rew n i

Kazimierz JurecHi
zg iną ł śm iercią tra t czną 

w wieku lat 1 1 . ,
, N abożeństw o is is b n e  odbę
dzie  s ię  dn. 25 b. m. w  kośc ie 
le  po-Trynitarsk m na Antokolu 
o eod z  8  rano, •  c zym  pow ia
damiają K rew nych  i P rzy ia  ić ł 
lo g rą że a i w  głębok im  smutku 

R od z ic e  i R odz na

W  p ierw szą bolesną roczn icą  
śm ierci 
ś-fp.

i J a n

f .  Bl

D o m e i c w s k i
zm arł śm iercią  tragiczną 

dn 20.11.44. w wieku L t  41.
W yp row ad zen ie  zw łok  z  do- 

I mu ża łoby  s pań. maj. Łubów  
do kościoła w  R zeszy  -n istąp i 
en. 24.il.44. o  godz- U rano.

Eksportacja zw łok  z kościoła 
1 na cm cntars o d b ęd z ie  się w 
I tym że dniu, •  czym  eow ieda- 

m ia ią Krew nych , P rzy ja c ió ł 
| ■ Znajom ych  —  zrozpaczen i

Żon a, C ó rk i i  Syn

prac. P . K. P. 
z *  apokój je g o  du .zy odb ędz ie  
sią N abożeń stw o  Żałobna dnia 
z6 . U. 44. o go z. 9 w k sśo ie le  
oo Bernardyńskim .

O  czym  pew ia lanńa ją  ż y c z 
liw ych  pa .lięci Zm arłego

Ż o n a ,  C ó r K i ,  
S y n  ł  R o d z i n a

|na»fcaiwychBW»ai»|

b i . r u N D o n r i c z  
ZTKFAN

Choroby nerwowe 
i wewnętrzne. Bv. 
Jakubo (Sw. Jlku- 
□a) l »—2. Przyjmu
je od 14 do 18.

Br. Men. GUSTAW  
MARKIEWICZ  

Choroby zkórne, 
weneryczne. Gectl- 
mino (d. Mickiewi
cza) 1—14. Tel. 887 
od (odz. 8—18 1 od 

18—18.

A. B. C. NaJtentoJ 
1 najszybciej kon
wersacje niemiec
ka t lekcje pisania 
na maszynie (18 
palcowy -“- system) 
Gedimino 4—.12.

Dr. Med. 
ZOFIA

GODŁOWSKA
spec. chorób u-zu, 
gardła, nosa przyj

muje od 8—8, 
8—5 A. Jakśto 

(Dąbrowskiego) 7-4

BUCHALTERJI 
podwójnej 1 sporzą 
dzanla bilansów 
nauczam w  pięt
nastu praktycz
nych wykładach, 

a uproszczone) 
w  pięciu. 

Gwarantuję samo
dzielność. Wydaję 
świadectwo. Za
miejscowym listów 
nie. Wilno, Gedral- 
cltł (Chocimska) 
Nr. 15—9. 1998

!l i prz
POTRZEBNA po
mocnica domowa 
do 2 osób z dziec- i 
kiem na b. dob- I 
rych warunkach. | 
Dowiedzieć się w  
Adm. „Gońca" pod 
„Pomocnica" 2012

| L o k a I e |

DO pracy w  Pań
stwowym majątku 
Zameczek potrzeb
ni pomocnicy ko
wala 1 stolarza. 
Zgłoszenia do rząd 
cy majątku. 2037

POTRZEBNA słu
żąca. Wielka 10—3. 
Tel. 12-50. 1931

DLA samotnej pa
ni lub panny wy
dam pokój nlekrę- 
pujący, może być 
umeblowany 1 ko
rzystanie z kuchni. 
Dowiedzieć się Ste 
fańska 14—1, oficy
na, wejście środko 
we na schody, w 
godzinach od 9 do 
12-tej codziennie.

KTÓRA r Pań 
chce mieć na wios 
nę w  czas uszyty 
elegancko płaszcz, 
niech szyje w  pra
cowni El-wa Gedi
mino 15—3. Przerób 
ki nasza specjał 
ność. 1849

j L e k a r z e |

DAM 300 RM temu, 
kto odstąpi lub 
wskaże mieszkanie 
2 pokojowe z kucłl 
nią. Zgłaszać się 
do 23 lutego. Pran- 
ciśkonu (Francisz
kański zauł.) 3/5—1 
do godz. 9 rano 1 
13—15 po poł. 1971

Dr. T. KUNICKI 
Choroby wawnętri 
ne 1 kobieca (gine
kologia 1 akuszerla) 
Przyjmuje od godz. 
8—18 t 1—fi. yilnlaue 

Wileńska fi—fi.

Br. Med. 
KUDREWICS 
ZYGMUNT  

Spec.: weneryczne 
I skórne choroby. 
Przyjmuje w godz. 
8—18 l 15—28. Pilies 
'Zamkowa) 18 m. 8.

Dr. KAZIMIERZ 
LEJMAN

b. st. asystent Kli
niki Dermat. U. S. 
B. Choroby skórne 
I weneryczne. VII- 
nlaus (Wileńska) 29 
Przyjmuje od g. 
2—8 po południu.

Dr.
JADWIGA  

ANFOROWICZ  
Choroby skórne, 

weneryczne. ko
biece. PUles (Zam
kowe) 8—8. Przyj

muje od godz.
8 -  18. 18 -  18.

Doktór 
HALINA  

MURAWSKA  
Choroby kobiece 

l położnictwo. 
Przyjmuje chorych 
kęsowych i pry
watnych codzien

nie o l II — 1 
l o4 11 -  11.. 
Domlnlnkoną 
(Dominikańska) 

11 m. L

Doktor
A M P IJ

B U D N I K Ó W
Spec. choroby 

skórne 1 wenerycz
ne.

Adres: Nowa-WUej 
ka, ul. Kun. Lajau 
sko ( d. Reymonta) 

Nr 8.
Czas przyjęć 12—1,

Br.
H. Małofiejewa

choroby kobiece 1 
akuszerla. Uosto 
(Portowa) 8 m. 4. 
Godz. przyjęć! od 
15—17.

Dr. Med.
W. MORAWSKI 

b. st. asystent kli
niki U. S. B., cho
roby skóry, wene 
ryczne, płciowe. 
Przyjmuje kęso
wych 1 prywatnych 
Sv. Mykolo (Sw. 
Michalski) 8 ea. 1. 
Od g. 8-18 I 18—11.

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr.
G. NIELUBSZYC  
Pylimo (Zawalna) 
22 — 8. Przyjmuje 
od g. 7.10-9 1 2—4.

Dt. ORŁOWSKI
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarmowego l ser
ca od 7 do 10 rano 
1 od 2 pp. do 7 pp. 
Gedymina (d. Mic 
kiewicza) 88 m. 4.

Dl. Med. JANINA  
PIOTROWICZ- 

JUKCZENKOWA 
Choroby tkorne, 
weneryczne, kobie
ce. Przyjmuje od 
g. U  — 1J 1 15 — 17. 
Jogailos (Jagieloń- 

ska) 18—8.

BI. PIWECK1 
ALEKSANDER

Choroby wewnętri 
na. PUles (Zamko
we) 12 — 8. Ponie
działki, środy, piąt 
kl od godz. 12—11, 
wtorki, czwartku 
soboty od g. 12—18.

W  p ietw szą  reczn icę  zgonu 
i t p  V

z Giedrojców
W a l e n t y n y  f l o c i e
edb ęd zia  s ię  nabożeństw a ża 
łobne w kośc ie le  św . Katarzyny 
m dniu 25.11. 1914 r. •  g. j6 e , 
o czym  zawiadam iają ży c z li
wych Jej pam ięci

MatKa, Mąi 1 CórKa

P odz igk iw an is
W szystk im , którzy w z ię li  u- 

ó z ia ł I okaza li m i ty le  serca 
w oddaniu ostatn ie j posługi 
najukochańszej m o je j mamusi 

s. f  p.

K o z ł o w s k i e j  H e l e n i e
a  szczegó ln ie  pp. in icjatorkom  
i wykonaw czyn iom  w e ń c a  tą
d rogą  składam serd eczn e  Bóg 
zapiać. Jednocześn ie pow iada
m iam , i e  nabożeństw o żałobne 
za  duszę Zm arłej odbędz ie  się 
24 b. m. o godz. 7^u w koście
le  N . P .  N. M . P . na Sottanisz-
kach

Dr. Med. WIKTOR
P I E S K Ó W

Choroby nerwowo l 
wewnętrzne. Uosto 
(Portowa) 8 m. Ł  
Ordynuje od 12—14 

I 18-17.
Dr.

K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne 

1 weneryczne 
Przyjmuje od g. 8 
do 12 l od g. 8 do 7 
wiecz. Vilniaue (d. 
Wileńska) 89 m. 14.

Gabinet 
Rentgenowski 

Br. Med.
A. Śm ig i e l s k a

Pilies (d. Zamkowa) 
8 aa. 8. Od godziny 

8-1E

Br.
W. WOŁODZKO  

Choroby skórne i 
weneryczne. Przyj
muje w  godz. 8—11 
I 1 1  -  18. Wallstr.

(Zawalna) 22.

| Akuszerki |
MARIA

b r z e z i n a
Ltubarto (Grodzka)
27—1. Zwierzyniec.

ZOFIA 
GRONEROWA 

przyjmuje, porady 
1 porody w  domu. 
Wilno, Ul. Konar

skiego 1/2—e.

J. KORCIIOWA 
Olandą (d. Holen- 
dernla) Nr. 4 — L

Siostra
KULESZANKA St.
Zastrzyki (dożylne) 
bańki, porody -  

zamówienia na 
dom od 7 r. do 1 
wieczór. Gedymina 
(d. Mickiewicza) 

91 m. 4.

MARIA  
Ł A K N E R O W A
przyjmuje od godz. 
9 reno do 7 wlecz. 
Jasinskio (d. Jatlń- 

sklego) 7—8.

CórKa

BRONISŁAWA
BOSIR9K4  

Lwowska 57—L

ŚMIAŁO WSK Ą  
Pilies (d. Zamko

wa) 78-8-

WILŁOWICZ  
HELENA 

Przyjmuje porody. 
Robi zastrzyki .do
żylne). Stawia bań
ki cięte l zwykle.

Masaże. 
Ostrobramska 25—f

ifijf m
U k e ia jt  i r«peri]«
oraziupaję uzywut. 

Skąpo (Skopówka) 
10— lo.

Debry kupiec
O & tA S Z A  s i ą  

w

Seata Cidziinn
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